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wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pra­
skiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
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w monarchii pruskiej ora? yir państwach do rwiąaku 
pecetowego niemiecko-austryack. należących uraędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajcn 
tury, aa których pośrednictwem (zob. oiM. moiua

także przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziin. Pozn. 
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POZNAN, 24 lipca.
W dniu 22 b. m. w zgromadzeniu narodowóm 

w Wersalu toczyły się nader ważne rozprawy na i wnie-

KorespondGncye Dziennika Pean.

sionenn petycyami co do władzy świeckiej Papieża. W toku 
powyższych rozpraw p Th ers oświadczył, iż jakkolwiek 
baczyć winien, by polityki kraju na szwa k nie namił, 
wszakże starać się będzie, bądź w połączeniu z innemi 
państwami katolickiteci, bądź sam nawet bronić nieza 
leżności Papieża, którą za konieczną uważa dla prawi­
dłowych stósunków kościoła do państwa. Tak biskup 
Dupanloup jak i paa Gamb tta oświ dczyli, iż na po­
wyższe wywody i opinią naczelnika rządu zgadzają się 
całkowicie. Poczćm po. żywych rozprawach petycye 
rzeczone wbrew wnioskowi p. Barthe’a, popieranemu 
przez p. Gambettę a żądającemu przejścia do porządki 
dziennego, znakomitą większością przekazane z’stały do 
nw?ględnienia ministerstwu spraw zagranicznych. Za­
nim d jdą nas bliższe wiadomości o posiedzeniu rze- 
czonśm zgromadzeni narodowego, dziś już zwrócić 
musimy uwagę czytelników naszych na dwie oko­
liczności, a mianowicie, że wszystkie stronnictwa 
w zgromadzenia narodowóm zgodne są p między joLą 
co do ko ieczności zabezpieczeń a Ojcu św. niezależności 
co bynajmniój nie jest sporućm pomiędzy katolikami, 
i że telegram, jaki nam godaje w streszczeniu powyż­
sze rozprawy, mówi jedynie o niezależności Papieża, nie 
dodaje wszakże, w jaki sposób niezależność ta ma być 
osiągniętą i czy przywrócenie władzy świeckiej- Papieża 
ma być konieczną rękojmią tćj niezależności, lub tćż 
czy takowa nie da się na innćj drodze lub innych pod­
stawach zabezpieczyć. Dopiero szczegółowe r zprawy 
z rzeczonego posiedzenia zdolne nam będą podać całko­
wite znaczenie i doniosłość powyższych rozpraw. Dziś 
to tylko jeszcze dodać możemy, iż p. Thiers w mowie 
swój, na posiedzeniu rzeczonćm mianćj, wyraził się, iż 
jakkolwiek wiernym p .»został dotąd swym poprzednim 
poglądom musi się wszakże rachować z obecnćm uspo­
sobieniem Franeyi i dokonanemi faktami. Dziś przeciw 
jedności Włoch nie podobna występować, bo to spro­
wadziłoby na Francyą wojnę całćj Europy, czego wła­
śnie troskliwie unikać należy.

Wybory do rady municypaluój w Paryżu odbyły 
się w dniu wczorajszym, dotąd wszakże o przebiegu ich 
nie mamy żadnych bliższych wiadomości.

Zgromadzenie narodowe w projekcie do prawa o ra­
dach j neralnych wprowadziło ważną poprawkę. Rząd 
przewodniczenie w komisyach nieustających w czasie 
odroczenia rad jeneralnych, w imieniu i w zastępstwie 
tychże działających, pozostawiał prefektowi; komisya, 
wyznaczona do roztrząsnienia rzeczonego projektu, za­
nim wniesiony został do zgromadzenia narodowego, na­
dawała prawo mianowania prezesa rzeczonych komisyi 
radom jeneralnym, zgromadzenie zaś narodowe, chcąc na­
dać powyższym komisyom zupełną niezależność, posta­
nowiło 428 głosami przeciw 138, aby komisye nieusta­
jące same z pośród siebie obierały sobie prezesa. Sa­
ma już ta uchwała dowodzi jasno, że zgromadzenie na­
rodowe śmiało wstępuje na drogę decentralizacyi.

Bliższe szczegóły, dotyczące Franeyi, znajd de czy­
telnik pod właściwą rubryką.

Tyle razy zapowiadany i odraczany zjazd cesarza 
Wilhelma z carem Aleksandrem przychodzi wreszcie do 
skutku. Odbyć się ma w dnia dzisiejszym w Jugtnheim. 
Niema najmniejszćj wątpliwości, 2e zjazd ten nie sa- 
memi względami uprzejmości lub pokrewieństwa jest 
spowodowanym i że na nim i kwestye polityczne bę ią 
zapewne dotykane i traktowane. Po zjeźdz e rze­
czonym car Aleksander wraca do Petersburga. W prze­
jeździć zatrzyma się dni kilka w Warszawie, gdzie spo­
dziewanym jest na dzień 26 bm. i gdzie na przyjęcie 
jego czynią już zwyczajne przygotowania, o szczegółach 
i charakterze jakich donosi obszernie nasz korespondent 
z Warszawy.

Dzienniki galicyjskie dość przychylnie przyjęły wia­
domość o nominacyi hr. Goluchowskiego na namiestnika 
Galicyi. Słusznie spodziewają się one, że warunki, pod 
jakiemi przyjął namiestnictwo Galicyi, są zapewne tego 
rodzaju, że w skutek nich zarząd Galicyą stanie się więcćj 

dotąd niezależnym, a namiestnik nie żaden zmuszo-mż
nym w każdym przedmiocie odwoływać się do Wiednia 
lub ztamtąd odbierać instrukeye i informacye, że 
wreszcie oczyści Galicyą z resztek biurokracyi. Co, 
jeśli się ziści, to samo już będzie wielką korzyścią dla 
Galicyi. > xoLU?.o ,»inq-j

Król hiszpański powierzył marszałkowi Serrano 
utworzenie nowego gabinetu. Celem dopełnienia tćj 
misyi, marszałek zwołał na naradę do siebie wszystkie 
osobistości, jakie od chwili rewołucyi, w skutek którćj 
królowa Izabella tron utraciła, sprawowały obowiązki 
ministrów. Sądzą, że Topete, Sagasta Ulloa i Ayala, 
wejdą do składu nowotworzącego się ministeryum.

O rezultacie wczorajszych wyborów paryskich otrzy­
mujemy następujący telegram:

Paryż, 24 lipca. Rezultat wyborów muni­
cypalnych jest następujący: Wybrano 24 konser­
watywnych republikanów, a 6 umiarkowanych i ra­
dykalnych republikanów. 49 wyborów jest nie­
rozstrzygniętych.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dotychczasowego radzcę sądu powiatowego 

1 dyrygenta wydziału sądu powiatowego w Szamotułach, Ka- 
r?la Augusta Fryderyka Gerhardt, stósownie do uskutecz­
nionego przez reprezentantów miasta w Frankfurcie n. O. wy­
boru, potwierdzić jako płatnego drugiego burmistrza tegoż miasta 
aa prawem przepisany przeciąg lat dwunastu.

Warszawa, 18 lipca.
(Przyjazd cara do Warszawy. — Przygotowania. — Stan War­
szawy — Uniwersytet. — Bieda ogólna. — Zdzierstwa i nadu­

życia czynowników. — Aresztowania i wysyłki na Sybir). 
Miasto nasze oczekuje przy.bycia N. Pana powra­

cającego z zagranicy. Mówię: miasto, ale idzie tu wła­
ściwie o władze policyjne i wojskowe. Mieszkańcy, 
w ścislśm znaczeniu tego wyrazu, obojętnie przyjmują 
wiadomość o mającym nastąpić przyjeździe cara. Po­
licmajstrowie i policyanci, jenerałowie, oficerowie i soł- 
daci . są w bezustannym ruchu. Komisarze cyrkułowi 
starają się przedstawić miasto w naj pięknie j szćm świetle 
i dla tego zmuszają właścicieli domów do bielenia, ma­
lowania i zacierania starych dziur wapnem, kupców zaś 
do odnawiania szyldów i wystaw sklepowych.

W tćj chwili słyszę muzykę wojskową, pułki ka- 
waleryi, bataliony piechoty, kozacy wracają z codziennćj 
musztry, przygotowują się widoc nie do przyjęcia cara, 
który przejeżdża przez Warszawę dla lustraeyi instytutu 
panien, teatru, a właściwie baletu i wojska. Przy końcu 
musztra i defilada ogniowa jest w programie uroczystości. 
Muszą przecież dzienniki dla zaimponowania Europie 
umieścić w kolumnach swoich sprawozdania z przeglądu 
wojsk. Car będzie dziękował jenerałom i sołdatom za 
wyborną postawę, wierność i gotowość przelania osta­
tniej kropli krwi za „Caria i Otieczestwo. Posy­
pią się nagrody, ordery, awanse.,. Rosya będzie zado­
wolona, a Europa zdumiona potęgą północnego kolosu. 
Przypatruję się nieraz przechodzącym pułkom i bez­
stronnie sądząc, śmiało .powiedzieć można, kawalerya 
i artylerya ,ma konie wyborne, a postawa' spłdata nie 
pozostawia nic do życzenia

Czy stósunkowo wykształcenie wojskowe odpowie­
dnie? czy artylerya umie strzelać, sołdat obchodzić się 
z nową bronią, czy jest trwały w marszach, zręczny 
i waleczny w bitwach? Czy jeneralny sztab i oficero­
wie inteligentni? O tćm tylko fachowi ludzie sąd swój 
wydać mogą. Krąży pogłoska, że jenerał Moltkc otrzy­
mał i przyjął zaproszenie na przegląd wojska w War­
szawie. Jeżeli tak jest w istocie, to on najlepsze zdanie 
dać o tern może.

Co do mieszkańców Warszawy, to ci, jak powie­
działem wyżćj, zupełnie biernie się zachowują. Policya 
każę wywiesić flagi, ozdobić okna i balkony dywanami, 
palić illuminacye, stawiać transparentu, krzyczeć („hurra“' 
żgromadzonćj po rogach ulic hołocie... Wszystko spełni 
się co do joty. Ani mnićj, ani więcćj nad przepis po­
licyjny. W zeszłym roku widziałem w przejaździe cara 
przez jednę z pryncypalnych ulic. Jakże śmiesznym 
wydał się policmajster Hempel, który na widok zbliża­
jącego się powozu cesarskiego, wzywał chrapliwym 
swoim głosem gromadkę żydków i ajentów policyjnych 
do entuzyastycznych okrzyków, Co chwila słychać było 
głos poczciwego pułkownika „kryczite hurra“ „sza- 
pki dał oj“ — a i ręce niepróżnowały.

I Nic dziwnego, że Warszawiacy tak obojętnie za- 
' chowują się w czasie bytności cara. Każdy właściciel 
' domu przy ogólnej biedzie widzi się narażonym na 

niepotrzebne wydatki i niejeden głowę sobie łamie nad 
tćm, zkąd wziąść pieniądze na powierzchowną restau 
racyą domów i przymusową illuminacyą. Wszyscy prze­
konani są. że rząd rosyjski nic dla nas dobrego nie 
uczyni. Od dziesięciu już lat oprócz prześladowań 
i ciągle wzrastającego ucisku, niczego nie możemy się 
spodziewać od obecnej administracyi. Dawne nasze in- 
stytucye rozbite, zupełnie zniesione. Miasto zamiast 
podnosić się, upada; ludność bardzo się mało zwiększa 
i nic się tćż prawie nie buduje. Dcdny spadły w cenie 
i za bezcen sprzedają się przez publiczne licytacje. 
Oprócz żydowskiego szachrajstwa na giełdzie, żadnych 
większych spekułacyi nie ma. I przyszłość nie wiele 
dobrego rokuje. Edukacya zaniedbana. Władze szkólne, 
dbałe tylko o nauczanie języka rosyjskiego, mało zwra­
cają uwagi na wykształcenie moralne i umysłowe; bo 
zresztą prawdę powiedziawszy, same tćż stają na ni­
skim stopniu kultury. Uniwersytet żadnego nie przy­
niesie pożytku dla kraju, tak ściśniony jest program 
nauk. Dotąd jeden wydział medyczny był dobrze ob­
sadzony — ale cóż, kiedy nieszczęsne prawo o wykła­
dzie w języku rosyjskim nnusiło znakomitego doktora 
Chałubińskiego do podania się do dymisyi; Szo- 
kalski zaś i Rode pomimo dwuletniego ćwiczenia się 
w języku rosyjskim uznani zostali przez Ławrowskiego 
za niezdolnych do wykładu i otrzymali dymisyą. Po 
utracie tak znakomitych profesorów wydział medyczny 
nie będzie mógł wydawać dobrych lekarzy i ustąpi 
pierwszeństwa petersburgskiemu i moskiewskiemu, które, 
jak wiadomo, nie szczycą się slynnością, bo raczćj zaj­
mują ostatnie szczeble w hierarchii europejskiej sztuki 
lekarskiśj.

Ci, ’co znają tylko powierzchownie Warszawę, są­
dzą, że miasto jest bogate, i wnoszą to sobie z tego, 
że ciągły jest ruch na główniejszych ulicach karet, 
powozów, doróżek, omnibusów, że ogrody, spacery te- 
atra letnie przepełnione, że panie nasze ubrane wy­
kwintnie. Tymczasem w karetach jeżdżą dygnitarze 
i czynownicy rosyjscy lub tćż szachraje giełdowi. Prze­
chadzki w saskim lub botanicznym ogrodzie nic nie 
kosztują, teatra, które tak niską cenę za wejście biorą, 
iż każdy rzemieślnik może w świąteczny dzień z całą 
rodziną przyjemnie wieczór spędzić. Co do tualet ko- 
bie ych, to znany jest od dawna gust Warszawianek. 
Tanim kosztem umieją się szykownie i modnie ubierać. 
Panie, co noszą aksamity, brylanty, koronki, są to damy 
rosyjskie, których mężowie otrzymali donacye i szczo­
drze są wynagradzani za próżniacze życie, żydówki, 
żony bogatych przedsiębiorców, lub tćż panie wątpił 
wćj konduity. Kto głębićj wejrzy w nasze powszednie 
życie, to przekona się, iż bieda je3t ogólna. Mnóstwo 
ludzi żądających pracy, zajęcia, snuje się po ulicach. 
Wielu wykształconych ,ludzi jak prości robotnicy pra­

cować są zmuszeni. Internowani, wywłaszczeni Litwini, 
tylko pracy rąk zawdzięczają nędzny kawałek chleba 
i żyją z dnia na dzień.

Przed wyjazdem carskim za granicę, mieliśmy ogło­
szony manifest dla wygnańców, ale nikt z nich ani 
w rodziune swoje strony, ani do majątku na zasadzie 
tego manifestu wrócić nie może; owszćm przeciwnie 
łaska carska więcćj szkody, aniżeli pożytku przyniosła. 
Ułaskawieni posieleńcy w Syberyi, mający tam jakie ta­
kie utrzymanie, dzięki swojćj pracy, pomimo interesów 
i strat, zmuszeni są opuszczać natychmiast miejsce 
obecnego pobytu i przenosić się na mieszkanie do Ro- 
syi, gdzie ich głodna śmierć oczekuje.

W zarządzie finansów małego naszego kraiku pa­
nuje okropny chaos, a w każdćj gałęzi administracyi 
nieadolnośó, szykana i pr ekupstwo. W tych dniach 
z prawdziwą przyjemnością zrobiłem znajomość z je­
dnym z wyższych urzędników rosyjskich, czystćj krwi, 
jak u nas mówią, Moskalem. Zacny ten człowiek, 
szczerze przywiązany do swojej ojczyzny, w dobrćj wie­
rze, uważa się za cywilizatora polskiego i pragnąłby 
połączyć obowiązki służby z dobrem powierzonego mu 
powiatu. Usk rźfeł się na brak wykształcenia i złą 
wiarę drobnych czynowników moskiewskich I tak np. 
między innmi łot owstwami tćj boi ty przytoczył fakt 
dosyć ciekawy. Wiecie dobrze, że koftgresowćj Polski 
bogactwo stanowią jedynie produktu surowe, jak zboże, 
lub tćż zboże i kartofle przerobione na okowitę. Ko­
rzyścią byłoby dla nas wywozić okowitę do Prus. Ta­
ryfą,.celna od wyprowadzonćj okowity za granicę znosi 
podatek gorzelanny. Ale ponieważ podobna wywózka 
jest wbrew przeciwną interesom akcyznych czynowników, 
ponieważ ci pobierają oprócz pensyi pewien procent od 
wyrabianego produktu — panowie Czynownicy starają się 
szykanami wstrzymać zbyt okowity za granicę. Dzieje 
się to następującym sposobem. Właściciel gorzelni pi-’ 
sze deklaracyą o ilości okowity ł dokąd ją zamierza 
przesiać Deklara yą tę przedstawia rewizorowi a'?ey- 
zneru okręgowemu, który ją trzyma parę tygodni 
u siebie i nakoniec przedstawia ją powi toweniu rewi 
zórowi. Rewizor powiatowy po kilkunastu dnia h z pod­
pisem i pieczęcią zwraca deklaracyą okręgowemu, który 
po przetrzymaniu jćj, jak można n jdłużśj, przesyła na­
koniec pozwolenie właścicielowi gorzelni z wyznacze­
niem dnia, w którym zebrać się mają czynownicy: ad­
ministracyjni i akcyzni, w obce straży siemskićj. 
W oznaczony dzień przy wszystkich tych p n ich mie­
rzy się ilość okowity i stopień mocy; a następnie, wła­
dze akcyzne pieczętują beczki i p zwalają transportowi 
wyruszyć w podróż. Na nieszczęście wszelka, władza 
ziemska ma prawo wstrzymać w drodze transport i zre­
widować ilość i stopień tęgości, i jeżeli np. dla bardzo 
prostćj przyczyny w skutek oziębienia powie rza oka{e 
się mniejszy stopień tęgości, chociażby o jed ¡ę dzie­
siątą część gradusa, cały transport na rzecz skarbu 
konfiskuje się. W powiecie, o którym mówię, jeden 
tylk - właściciel gorzelni raz spróbował tćj spekułacyi, 
ale wszyscy wyrzękli się handlu okowitą z Prusami, 
który oprócz strat i ruiny, nic nie przynosi. Powiaty 
graniczące z Prusami mają dogodniejsze,, waruuk', bo 
kilkomilowy transport nie wystawia obywatels ziem­
skich na bezustanne, rewizye i szykany. . Jeden z akcy- 
znych czynowników z całą prostotą oświadczył, iż wy­
wóz okowity zń granicę, jest krzywią dla skarbu a ra- 
z m dla czynowników akcyzy, pobierających procent od
dorbodówii,5 4 Mwhrii iuiAfl \ ¿bT aiiHiia

' Pomimo mdnifestów i łask cara więzienia cytadeli
warszsWskićj są przepełnione, Emigrantów przybywają 
cych z zagranicy, tych, co zdali się na łaskę lub otrzy 
mali pozwolenie powrotu, więżą najprzód w cytadeli 
dla przeprowadzenia z nimi śledztwa, a potem z roz­
kazu namiestnika wysyłają do Syberyi, jak to zrobiono 
z Banzemerem: więżą w Modlinie jak np., obywafc .la 
Gurb ale wskiego z Łowickiego i wielu innych, trzy­
manych dotąd pod śledztwem lub odsiadujących .^woją 
karę za wyimaginowane przestępstwa, ża,jakieś zamor­
dowanie kogóś na gruncie obywatela ziemskiego w cza­
sie jego bytności za granicą w 1863 roku W. podo­
bnym wypadku znajduje się właściciel pałacu Blanka,

K i e r s z n 8 w s k i. A™ • J- wisou łdesso ból

19 lipca.
(Powrót delegatów. -- Ibznltat kampanii delegacyjpój. — Z uni­
wersytetu. — Wiele krzyku o nic, — .Tuż jest projekt drugiego 
teatru. — Biskup przemyski. — Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa pedagogicznego. — Ołtarz w rękach żydów. — Do staty­

styki Galicyi.)
(T) Delegaci nasi powrócili już po większćj części 

dó kraju a niektórzy z nich jak np. Emil Torosięwicz 
i Weresżczyński, dając piękny przykład swym kolegom, 
zaprosili już śwoićh wyborców na dzień 30 b. m. do 
Brzeżan, by im zdać sprawę z czynności dełegacyi w ra­
dzie państwa. Spodziewać się można, że i p. Smolka, 
jedyny reprezentant posłów lwowskich w radzie pań­
stwa, zrobi to samo, spodziewać się po nim tego tćm 
więcćj należy, im bardzićj jego zachowanie się w ra­
dzie państwa sprzćczne było z teoryami, jakie przed 
wyjazdem głosił, im bardzićj to zachowanie się jego w 
Wiedniu podobne było do zachowania się poprzednićj, 
przez niego tak srodze potępionćj dełegacyi. Nowego 
jednak nie dowiemy się nic prawdopodobnie od p. Smol­
ki, jak nie dowiadujemy się niczego ważnego od tych 
delegatów, którzy już powrócili. Wszyscy wyrażają na­
dzieję, iż rząd oczekiwań dełegacyi nie zawiedzie i że 
przyrzeczeń dotrzyma, wyrażają żal, iż niepodobieństwem 
było rezolucji wnieść i przeprowadzić, niektórzy z nich 
ubolewają nad tćm, że delegacya nie poszła za radą 
dra Czerkawskiego i że rezolucji nie wniosła, i pocie­
szają się tem, że przynajmniej zdobyto „ministra gali­
cyjskiego“, „namiestnika rodaka“, „spolszczeni1' uniwer­
sytetu“, „zniesienie przywileju teatralnego“, „biskupa 
przemyskiego“ nie z pomiędzy mośkaiofilów i inne dro­
bniejsze koncesye, które wprawdzie nie weszły jeszcze 
w życie, ale które, jeżeli na przyrzeczenia ministrów

liczyć można, z pewnością wprowadzone zostaną. Cóż 
robić, il faut faire bonne mine, rekryminacye nie po­
mogą a zr»>sztą nie ma najmniejszego powodu do po­
dejrzewania kierowników dełegacyi naszćj o złą wolę. 
Robili co mogli i jak umieli. Że lepićj nie umieli, to 
pewnie nie brak dobrćj woli jest tego przyczyną.

Co do instrukcyi, jaką miano nadesłać tutejszemu 
uniwersytetowi w sprawie zaprowadzenia od przyszłego 
roku szkólnego języka polskiego jako urzędowego i fr 
sprawie terminu trzechletniego, w czasie którego wy­
kłady niemieckie zupełnie ustaćby miały, a o którćj to 
instrukcyi Czas szczegółową podał wiadomość, winie- 
nem donieść, że dotychczas instrukeya taka tutaj jeszcze 
nie nadeszła.

Mówiąc o uniwersytecie wspomnieć muszę o spra­
wie, którą już i Dzień. Pozn. na podstawie relacyi 
dzienników tutejszych podniósł. Oto o sprawie wyboru 
rektora uniwersytetu, który padł tym razem na profe­
sora Niemca, dra Kottera. Pisma tutejsze rezultatem 
tym wyborów zgorszyły się i wzięły bardzo za złe pro­
fesorom Polakom, że w chwili takićj jak dzisiejsza, gdy 
spolszczenie uniwersytetu ze strony rządu stósownie do 
życzeń kraju orzeczone zostało, głosy swoje Niemcowi 
dali Przyznam się, że tego oburzenia nie pojmuję, bo 
dopóki są Niemcy profesorami na tutejszym uniwer­
sytecie, dopóty mają prawo być wybieranymi na go- 
guość rektorów i dziekanów, a okoliczność, że rząd ró­
wnocześnie zgodził się na zniesienie wykładów niemie­
ckich na tym uniwersytecie, zupełnie nic w rzeczy nie 
zmienia. Gdyby potępiano ten wybór dla tego, że pan 
Kotter nie zasługiwał na to wyniesienie, pojąłbym obu­
rzenie, ale żeby miano go nie wybierać dla tego tylko, 
że nie jest polskićj narodowości, to wyznać muszę, z po­
jęciami memi o wolności i równości pogodzić się nie 
może. Comparaison n’est pas raison, dla tego wstrzy- 

si§ wszelkich porównań, choć cisną się pod 
pióro. Głoszą wprawdzie tutaj, że polscy profesorowie, 
zniechęceni do osoby kandydata Polaka, dali swe głosy 
Kotterowi. Nie wiem czy to jest prawdą. Jeżeli tak 
jest rzeczywiście, więc potępmy tych panów za to, że 
tak brzydkie pobudki kierują ich głosami, ale nie za 
to, że z pomiędzy kandydatów równouprawnionych dali 
głosy temu, którego za najgodniejszego uważali, jakkol­
wiek tenże jest Niemcem*).

Sprawa przywileju teatralnego stoi podług relacyi 
delegatów naszych tak, że m nisterstwo przynekło uwol­
nić fundacją'sKarbkowską od obowią .ku utrzymywania 
teatrn, jeżeli strony interesowane to jest kuratorya 
fundaćyi, która ma przy w lej wyłączny dawania przed­
stawień teatralnych we Lwowie, jeżeli miasto, na rzecz 
którego ten przywilej i obowiązek fundaćyi na dobrach 
skatbkowskich jest intabulowany i jeżeli wreszcie pu­
bliczność, dla którćj Skarbek zobowiązał się teatr utrzy­
mywać, na to zezwolą. Kurator ks. Jabłonowski zrzekł 
się, jak słyszę, stanowczo przysługującego fundaćyi przy­
wileju. Rada miejska niewątpliwie także się zrzecze 
praw tych, ale zachodzi pytanie, kto w imieniu publi­
czności ma prawo głos zabierać?. Zaznaczyć tu muszę, 
że nadzieja zniesienia przywileju obudziła tu już myśl, 
która znajduję licznych zwolenników, wystawienia teatrn 
drugiego : tymczasem letniego.

Ks. metropolita i ks. Stupnicki wrócili już z Wie­
dnia. Metropolita skłonił się już do zatwierdzenia jeuo 
nominacyi, przeprowadzoną ma być tylko jeszcze, każdą 
konfirmacyą poprzedzająca formalność, która temi dniami 
już załatwioną będzie.

Miejsce p. Possingera, który jak wiadomo został 
/żefein sekcji w ministerstwie rólnictwa, zajmie przy 
br. Gołućhówskim, p. Bar mański, radzca namiestnictwa 
przybyły właśuie z Wiednia do Lwowa.

Wczoraj rozpoczęły się posiedzenia Walnego zgro­
madzenia Towarzystwa pedagogicznego. Zjazd jest bar­
dzo liczny. Sala ratuszowa, w którćj pod przewodnic­
twem dra Strzeleckiego odbywają posiedzenia jest cią­
gle napełnioną, a między członkami widzimy stósun- 
kofró wiele bardzo kobiet. Obszernićj o przebiegu ob­
rad tego bardzo ważnego, bardzo użytecznego i pięknie 
rozwijającego się towarzystwa, napiszę późnićj, tutaj 
zaznaczę tylko, że liczba członków jego wzrosła w roku 
Oitatnim do 2600, co jednak z drugićj strony bynaj- 
mnićj nie wpływa na wzrost pr edpłacicieli Szkoły, 
która tylko ofiarami towarzystwa, a nie poparciem ze 
strony członkw jego utrzymuje się. Wstyd za­
prawdę wymienić liczbę przedpłacicieli tegopisma uży­
tecznego, pisma, które w ręku każdego pedagoga,\ ka­
żdego członka towarzystwa zcajdowaćby się powinno.

Dużo hałasu narobił tu następujący wypadek: 
Użydów bandlującychstaremirup eciemi, znaleziono ołtarz 
wraz, z rzeźbiouemi posążkami świętych, aniołków itd. 
Najrozmaitsze obiegały między pospólstwem do najwyż­
szego stopnia tćm odkrycie u oburzonćm, pogłoski. Ob­
winiano i potępiano różne klasztory tak męskie jak żeń­
skie o dopuszczenie się takićj profanacyi, a w ozienni- 
kacb tutejszych podana była na podstawie takich po­
głosek wiadomość, że to pp. Benedyktynki, których ko­
ściół teraz odnawia się, ołtarz ten żydom sprzedały. 
Okazało się, że wiadomość ta była mylna. Ołtarz ten 
dawno nieużywany i na strychu między nieużyteczoemi 
gratami spoczywający, sprzedały pp. Miłosierdzia z biedy, 
gdyż z różnych powodów podupadły, tak, że im brakło 
środków do opędzenia najniezbędniejszych potrzeb do 
życia. Ks. arcybiskup Wierzchlejski skirciwszy postępek 
zakonnic, przyszedł im znaczniejszym datkiem w 
pomoc.

Ciekawe daty statjszne co do wzrostu ludności w 
Galicyi podaje urzędowa Gaz. Wied. Okazuje się z 
nich między innemi, że wj ostatnich 12 latach, miano-

*) Powyższe wywody naszego korespondenta nie trafiają 
do naszego przekonania, gdyż i my jesteśmy zdania, że uniwer­
sytet polski powinien mieć rektorem Polaka, a nie wątpimy, że 
pomiędzy profesorami Polakami byłaby się równie odpowiednia 
na urząd ten osobistość znalazła jak pan Kotter. Przyp. red. 
Dziennika Pozn.
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wicie od r. 1857 do 1869 wzrosła stósunkowo najbar- 
dziój ludność żydowska w Galicyi, bo o 29 od sta, uaj- 
iuniój ludność ruska, gdyż tylko 12 od sta. Niemców 
przybyło 19 pet., a Polaków po Żydach najwięcój, bo 
21 pet.

PRUSY.
* Berlin, 23 lipca. Rozporządzenie królewskie, zno­

szące istniejący dotąd w ministerstwie wyznań osobny 
wydział dla spraw katolickich i osobny dla spraw pro­
testanckich, objaśnia Reichs Anzeiger w nieurzę- 
dowój części jak następuje:

„Najwyższóm rozporządzeniem z dnia 8 b. m. ra­
czył JCKMość przyjąć zniesienie istniejących dotąd w 
ministerstwie wyznań, wychowania publicznego i spraw 
lekarskich osobnych wydziałów dla protestanckich i ka­
tolickich spraw kościelnych i przekazanie spraw tych 
jednemu wydziałowi dla spraw duchownych. Rozporzą­
dzenie to opiera się na zasadzie, która znalazła już w 
dokumencie konstytucyjnym z dnia 31 stycznia 1850 
roku wewnętrzne swe uxa ładnienie. Przez konstytucyą 
zmieniło się całkiem stanowisko rządu w obec różnych 
kościołów i stronnictw religijnych Konstytucyą prze­
kazuje kościołom i stowarzyszeniom religijnym całko­
wity samorząd nad swemi sprawami; domaga się, w konse­
kwencji kierującej myśli podstawnój, celem wykonywa­
nia zwierzchnich praw przy państwie pozostałych, je- 
dnostajności, wolnćj od indywidualnych, konfesyjnych 
zapatrywań, i żąda dla ministra kierującego admini- 
stracyą osobi3tój wolności i odpowiedzialności, nie krę­
powanej żadnemi ministeryalnemi urządzeniami i wy­
działami. Że konsekweneya ta w organizacyi minister­
stwa spraw duchownych nie została już dawniój prze­
prowadzoną, powodem głównie jest to, że zadania, któro 
rozłącz,one dotąd wydziały miały do rozwiązania, jesz­
cze nie były całkiem dokonane.

Wydział dla katolickich spraw kościelnych został, 
jak wiadomo, w roku 1841 utworzony, przyczóm usta­
nowiono prócz jednego katolickiego radzcy, który się 
już w ministerstwie znajdował, kilku jeszcze radzców, 
ażeby pozyskać i dać wzmocnioną rękojmią grunto­
wnych i różnostronnych obrad w kwestyach katolickiego 
kościoła. Pierwszóm zadaniem wydziału było załatwie­
nie całego szeregu kwestyi spornych i prac organizacyj­
nych, które pozostały jeszcze z okresu sekularyzacyi i z 
czasów reorganizacyi kościoła katolickiego w Prusach 
na podstawie buli dc salute. Te kwest) e i prace z wy­
jątkiem kilku punktów obecnie są załatwione. Przez 
postanowienia dokumeu‘u konstytucyjnego okazała się 
następnie konieczność przeprowadzenia rozdziału pomię­
dzy prawami przekazanemi konstytucyą kościoł iwi ka­
tolickiemu a prawami przysługuj ącemi państwu. Ró­
wnież i ta praca, która się jeszcze raz powtórzyła pó- 
źniój dla nowo nabytych biskupstw Osnabrück, Hildes­
heim, Fulda i Limburg, ukończoną została

Nie istnieje już zatóm potrzeba utrzymania oso­
bnego wydziału do opracowywania katolickich spraw 
kościelnych i nie ma żadnej tu przeszkody, ażeby nie 
przejść do firmy organizacyi, odpowiadającój więcój 
istniejącemu prawu konstytucyjnemu Również i inte­
resy protestanckiego kościoła nie wymagają zatrzyma­
nia dłużej osobnego wydziału dla spraw protestanckich. 
Wydział ten opracowywał już teraz obok spraw prote­
stanckich i sprawy wszystkich innych wyznań. Je3t to 
zatóm tylko dalszym krokiem przez konstytucyą wska­
zanym , jeżeli i opracowywanie spraw katolickich 
w to koło pociągniętóm zostanie. Ograniczenie żadne 
nie wyniknie z tego i dla internów kościoła prote­
stanckiego w prowincjach hanowerskiój, s lezwicko-hol- 
sztyńskiej i hesko-nasawskiej, powierzonych również 
częściowo ministrowi, ponieważ urządzenie wydziałów 
ministeryalnych nie jest kolegialne, a pan minister za 
swe postanowienia wyłącznie sam jest odpowiedzialnym. 
Przedewszystkióm zważyć należy, że i dla protestanc­
kiego kościoła istnieje konstytucyjne żądanie jasnego 
rozdziału praw państwowych i kościelnych, którego za- 
dowolnienie pozostanie zadaniem rządu w państwie i ko­
ściele. Osiągnięciu tego celu nie przeszkadza nowe u- 
rządzenie, przeciwnie ma nadać wzmocniony impuls, 
ażeby i na polu protestanci ego kościoła doprowadzić 
do odpowiedniego zakończenia a przez to rozwiązać je­
dno z największych i najobfitszych w skutki zadań."

Germania, organ katolicki, uważa uzasadnie­
nie powyższe Reichs-Anzeigera za n:e trafne i po 
wiada:

„JKMość król Fryderyk Wilhelm IV, świętój pa­
mięci, wprowadził w skutek tak zwanych kolońskich 
zamieszek w życie katolicki wydział w ministerstwie 
wyznań przez Najwyźs y rozkaz z dnia 11 stycznia 1841 
roku, ażeby tenże utrzymał stósunki pmiędzy 
państwem a kościołem w sposób korzystny 
dla obudwóch części. Z tego tóź powodu wydział 
ten miał się składać z mężów, którzyby dawali rękoj­
mią z jednój strony państwu, z drugiój wł.dzom ko­
ścielnym również i katolickim poddanym, że przez nich 
interesy katolickie strzeżone będą w sposób zadawał da­
jący dobro ogółu. Interesy bowiem tych trzech: pań­
stwa, kościoła i poddanych są solidarne. Podług tego 
jest oczywistćm, że zadanie to wydziału katolickiego 
i przez zaprowadzenie konstytucyi w niczóm zmienione 
być nie mogło, jak w ogóle emanacya zasadniczego 
prawa państwowego zaprowadziła po większój części 
zmiany w stósunkach władz prowincjonalnych, mniój 
w stósunkach władz ministeryalnych.

Sam przez się — jeżeli się tylko zawsze baczyć 
będzie na pierwiastkowe przez dostojnego założyciela 
zamierzone zadanie katolickiego wydziału — rozpadnie 
się powód pod względem „„prac organizacyjnych“", 
które po sekularyzacyi stać się miały potrzebni mi. Pół 
urzędowy autor powyższego artykułu powinien był 
przeto uczciwiój do dzieła przystąpić i po prostu po­
wiedzieć: Środek ten wynrerzony jest w ogóle prze­
ciwko kościołowi katolickiemu. Państwo wypowiada po 
prostu dotychczasowy swój stósunek do niego i jakoby 
odwołuje od niego swoich posłów.

Czy zaś i jak daleko powstanie z tego faktycznie 
nieprzyjazny stósunek pomiędzy państwem a kościołem, 
to należy pozostawić przyszłości. W każdym razie nie 
możemy uważać za zadawalniający ekwiwalent że i pro­
testancki wydział zniesiony został. Podług doświadczeń 
bowiem, jakieśmy dotąd nabyli, równość zapewne i na 
przyszłość utrzymaną nie będzie. Zresztą myliłby się 
ten, ktoby mniemał, że przez te najnow ze środki stra­
ciliśmy na odwadze. Przeciwnie! Jeżeli państwo chce 
napowrót w życie wprowadzić dawniejsze niewłaściwości, 
jakie sprowadzała nieobecność znających się na sprawie 
katolickich radzców, to jego będzie rzeczą ponosić 
wypływające ztąd konsekwen ye. My się nie boimy. 
Naszych katolickich świeckich radzców można nam 
wziąć, lecz nie naszych duchownych radzców, naszych 
biskupów. Około tych się skupimy, silnićj niż kiedy- 
kolwii.k połączeni i wykonamy im na n .wo świętą przy­
sięgę niezłomnój wierności! Ruch w ludzie katolickim i 
otrzyma teraz tóm silniejszy impuls, katolicka prasa

i życie w stowarzyszeniach zakwitnie coraz bardzićj 
a przytćm niejedno dotąd w ziemi ukryte złoto wybite 
zostanie na monetę, tak że i tu znowu sprawdzą się 
słowa poety:

Das alte stürzt — es aendert sich die Zeit 
Und nenes Leben blüht aus den Ruinen.
(8tare się tamie — zmieniaj $ się czasy 
I nowe życie znów z ruin rozkwita)."

W sprawie zawieszenia roboty przez mularzy pisze 
Norddeutsche Allgemeine Ztg. półurzędownie: 
Rozpoczęte tu w Berlinie w niedzielę bezrobocie mula­
rzy było aż do dziś dnia, jak się dowiadujemy, przy­
czyną aresztowania 15 osób. Są to po większój części 
ludzie, którzy wdarli się na place budowy, ażeby pra­
cujących czeladników zmusić groźbami a nawet sponie­
wieraniem do zaprzestania roboty. W obec § 152 pół- 
nocno-niemieckiój ordynacyi procederowój, przez który 
zakazy koalicyi całkiem usunięte zostały, musi poli- 
cya się ograniczyć jedynie na wkroczeniu przeciwko po­
dobnym wybrykom. Rozwinięta czynność, tudzież ta 
okoliczność, że aresztowania policyjne wszystkie po­
twierdzone zostały przez sędziego śledczego sądu miej­
skiego, mają w każdym razie tę dobrą stronę, że cze­
ladnicy, którzy przenoszą dalszą pracę nad udział w so- 
cyalno-demokratycznych zgromadzeniach i nad wątpliwe 
wspieranie z kasy bezrobocia, przekonają się, że krom 
komitetu po dyktatorsku występującego i jego ajentów, 
przebiegających ulice, istnieje jeszcze zwierzchność, która 
silną dłonią potrafi osłonić spokojnego robotnika. — Na 
pochód uroczysty do Moabitu, projektowany przez ko­
mitet socyalno-demokratyczny na najbliższą niedzielę, a 
w dzienniku Social-Demokrat już zapowiedziany, 
odmówiło, jak słychać, prezydium policyjne zezwolenia, 
o które upraszać je trzeba było podług § 10 prawa o 
stowarzyszeniach z dnia 11 marca 1850 roku. I to bę­
dzie można pochwalić; gdyż strike jest, zapatrując się 
na niego z każdego stanowiska, łagodnie się wyrażając, 
aktem obrony własnój i dla tego nie powinno być uży­
wane nigdy do demonstrowania radości i tryumfu. Prócz 
tego cierpi ruch wielkiój stolicy na podobnych publicz­
nych pochodach kilku tysięcy ludzi.

Wczoraj odbyło się uroczyste wnijście wojsk lOgo 
korpusu armii, powracającego z wojny, do Hanoweru, 
przy zwykłych w takich razach przemowach, ugoszcze­
niem wojsk, oświetleniem miasta, paleniem ogni sztu­
cznych i t. d.

Profesorowi ks. Friedrichowi w Monachium odebrał 
arcybiskup beneficium, nadane mu przez króla. Jako 
powód do tego podaje arcybiskup oświadczenie Friedri­
cha że i nadal będzie udzielał sakramentów, tudzież tę 
okoliczność, że opatrzył umierającego profesora Zengera 
w święte sakramenta i zwłoki jego pochował podług ry­
tuału kościelnego.

Komenderujący jenerał 7 korpusem armii, jenerał 
piechoty Zastrow, przybył tu z Monasteru.

Rzeczywisty wyższy tajny radzca skarbu i dyre­
ktor ministeryalny Elwanger powrócił z Marienbadu.

Grad, który spadł dnia 18 b. m. w okolicy Ems, 
Nassau i Koblencyi, poczynił w polach i ogrodach ogro­
mne szkody, zniszczywszy wszystko zboże, wino i t. d. 
Z poszkodowanych mało kto był zabezpieczony przeci­
wko gradobiciu.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 22 lipca. W poglądzie na ukończoną 

co tylko sesyą delegacyjną cieszy się Pest i Naplo, 
że „pokój pomiędzy obu stronnictwami przywrócony zo­
stał." Wpływowy ten dziennik ubolewa nad dotychcza- 
sowćm zniechęceniem, jakie pomiędzy obu delegacyami 
panowało ajktóre przeciwnćm jest solidarności obustronnych 
interesów. Przyczyną sporów pomiędzy obu delegacya­
mi było jednostronne a fałszywe pojmowanie delegacyi 
rady państwa, znającój jedno tylko stanowisko decydu­
jące, stanowisko bezwzględnój oszczędności.

Tymczasem nie przestaje czeskie dziennikarstwo na­
rodowe wzywać ministra hr. Hohenwarta, aby nareszcie 
przeszedł do czynów; rząd bowiem, — jak pisze Po- 
krok, — przez swą chwiejną, ociągającą się politykę 
w złóm tylko w obec przeciwników stawia się świetle, nie 
zyskując u Czechów zaufania. Rząd nie może w żaden 
sposób i nie powinien tćż spodziewać się, że opozycya 
państwowo-prawa rozpadnie się; a jeżeli dzienniki pół- 
urzędowe objawiają tę nadzieję, to wzbudzi to nieufność 
do dotychczasowych kroków, które zrobiono dla przy­
wrócenia pokoju. — Gwałtowniej występują Narodn 
Listy, a powodem do tego są artykuły ogłaszane 
w dziennikach ministeryalnych a donoszące, że opór Cze­
chów jeżeli nie teraz, to przecież późnićj złamanym zo­
stanie. „Tak z nami mówić nie można," wołają Naro- 
dni Listy; a następnie zaręczają, że Czesi w opozycyi 
swój nie ustaną. Walczą bowiem o prawa i koncesye, 
których zrzec się byłoby samobójstwem. Groźba, że 
stronnictwo czeskie się rozpadnie, jak się rozpadło 
stronnictwo konstytucyjne, jest wedle nich obrazą. Roz- 
padnięcie się tego stronnictwa spowodowane zostało 
przez głęboką niemoralność zabiegów jego, jego środ­
ków i celów, a „stronnictwo takie śmieją organa mini-i 
steryalne— ciągną dalój Narodni Listy—porówny­
wać z państwo-prawną opozycyą Czechów, która przez 
moralność swoją, uprawnienie i siłę zdobyła sobie sa­
morząd u wszystkich ucywilizowanych narodów; n e, nie, 
panie hrabię, tak się nie mówi z narodem czeskim, sza- 
ród czeski poznał siłę swoją. Wie on, jaką władzę ma 
cuneki jego nad losami Austryi i że żaden rząd nad 
nim do porządku dziennego przejść nie może." Artykuł 
ten kończą Narodni Listy hasłem p. Riegera: „Nie 
poddamy się!"

Pogłosce, że wygotowany już został manifest, któ­
rym zwołane być mają sejmy krajowe, zaprzecza Vater­
land; powołanie to ma bowiem być naznaczone w po­
rozumieniu z przywódzcami stronnictwa narodowego 
czeskiego, którzy tu w dniach najbliższych są spodzie­
wani. —

W związku z podaną już przez nas wiadomością, 
że posadę ambasadora w Berlinie obejmie jeden z ma- 
gnotów węgierskich, donoszą z rozmaitych stron, że am­
basad. będzie hr? Alojzy Karolyi, który już w 1866 re­
prezentował Austryą w Berlinie. Hr. Karolyi opuścił 
zupełnie dyplomatyczną karyerę i żył od lat kilku na 
ustroniu. Równocześnie z obsadzeniem ambasady ber- 
lińskićj mają i inne zajść zmiany w reprezentacyi dy­
plomatycznej. I tak ma baron Langenau zostać posłem 
w Petersburgu a baron Kubek internuneyuszem w Ca- 
rogrodzie.

Wielkie manewra jesienne mają się w bieżącym ro­
ku odbyć w okolicy miasta Waitzen, a weźmie w nich 
udział armia wspólna wraz z armią honwedów. Cesarz, 
jako tćż arcyksiążęta Albrecht, Józef i Wilhelm będą 
obecni na ćwiczeniach głównych.

Cesarz udaje się dzisiaj do Ischl. — Z Gasteinu 
dochodzą wiadomości, że tamże robią przygotowania do 
przyjęcia cesarza niemieckiego. — Jenerał Lefló, poseł 
francuski w Petersburgu, bawi tu od dnia onegdaj- 
szego.

FRANCYA.
v Wielkie upały ostatnich dni zdają się znaczny

wywierać wpływ na życie polityczne. Nawet wybory 
gminne zdają się mało obchodzić wielką publiczność 
i gdyby nie dzienniki się starały, każdy stćsownie do 
swego zapatrywanis się, wskazywać, że dla wyborów 
istnieje „Union parisienne", lub „Union radicale" itd., 
toby wybory przeszły prawie niepostrzeżenie. Zresztą 
liczba dzienników, należących do „Union parisienne de 
la presse'*, wzrosła z 21 na 25, gdyż do ligi przystą­
piły świeżo Temps, Opinion Nationale, Presse 
i Paris-Journal i żądają, ażeby przy wyborach 
miejskich więcój zważano na praktyczne przymioty, 
wiadomości ekonomiczno-polityczne itd. niż program po­
lityczny.

Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego, w dniu 
19 b. m. odbytóm, wniósł deputowany Jean Brunet na­
stępujący dodatek do regulaminu obrad: „Każdy repre­
zentant, którego wybór potwierdzonym został, obową- 
zanym jest zająć swe miejsce jak najrychlój. Jeżeli 
tego nie uczyni w dwóch tygodniach, przyjmie się, że 
się podał do dymisyi." Wnioskodawca przyznaje, do­
magając się uznania swego wniosku za nagły, że tenże 
dotyczy głównie dwóch książąt orleańskich Wybór 
tychże j st już blisko od dwóch miesięcy zatwierdzony 
a pomimo to książęta nie pokazują się w izbie. Na­
głości wniosku nie uznano i oiesłano go do k tmisyi 
inieyatywy zgromadzenia.

Upał w dniu tym w sali posiedzeń był tak nie­
znośny, że reprezentant departamentu Rodanu, Le Ro­
yal, proponował, ażeby posiedzenia odbywały się o go­
dzinie 6 z rana. Nowość ta, która jest przeciwną wszel- 
kićj tradycyi, zapewne przyjętą nie zostania Podnie­
siono zaraz, że wielu posłów mieszka w Paryżu i nie 
mogłoby na czas przybyć.

Pan Thiers przenieść się zamyśla dnia 25 bm. do 
Rambouillet ażeby tam swobodniój módz się poświęcić 
sprawom państwowym. Przybywałby wtedy tylko na 
ważne posiedzenia do Wersalu.

Avenir National donosi: Wczoraj (19) kon­
ferowali panowie Gambetta i Faidberbe dłuź3z.y czas 
z panem Thiersem o projekcie do prawa, dotycząc m 
zniesienia dekretów delegacyi w Tours, odnoszących się 
do awansu w armii. Jenerał Faidherbe oświadczył się 
żywo przeciwko temu projektowi do prawa a powodv 
jego wywarły, jak się zdaje, głębokie wrażenie na panu 
Thiers. Projekt ten natrafi! zresztą i w biurach zgro­
madzenia na żywą opozycyą" Avenir jako dziennik 
radykalno - republikański popierał naturalnie gorliwie 
utrzymanie nominaeyi, poczynionych przez Gambettę

Projekt do prawa o rozwiązanie wszystkich fran­
cuskich gwardyi narodowych, wuiesi ny do zgromadze­
nia rarodowego, podpisany jest przez 164 deputowa 
nycb. Jak wiadomo, pan Thiers chciałby sprawę 
tę odroczyć aż do obrad nad kwestyą reorganizacyi 
wojska.

Minister Jules Simon wyjechał do portów morsk'ch, 
w których więziona jest wielka 1'czbą komunistów pa­
ryskich. Polecono mu, ażeby zbadał akta i mniój ob 
winionych wypuścił na wolność.

Constitutionnel gani mały wzgląd, jaki zgro­
madzenie narodowe okazuje prasie; kaucya nigdy 
nie przeszkadzała zakładaniu dzienników opozycyjnych 
a deputowani wiedzieć powinni, iż są ludzie, którzy kau­
cyą spekulacyą prowadzą; państwo płaci trzy procent; 
dziennik, za którego kaucya jest założona, 5 procent; 
ludzie ci zarabiają przeto kaucyą założoną 8 procent. 
Kaucya zatóm niczemu nie przeszkadza, jakkol- iek jest 
wielkim ciężarem dla dzienników. Tak samo utrudnia 
stępel rozwój umiarkowanych, szczerych dzienników, 
a zatóm właśnie tych, co służą dobrze rządowi i kra­
jowi. Narodowe zgromadzenie powinno, n uczono osta- 
tniemi przesileniami, przecież powziąć przekonanie, że 
naród do swego politycznego wychowania tak bardzo 
potrzebuje poważnój, uczciwój prasy. Lecz fiskus sta­
wia swoje żądania a zgromadzenie narodowe poświęca 
poważną prasę, ażeby dopomagać owój bezbarwnój, ży- 
jącój z chodowania k czek, kupieckich dowcipów i owych 
powierzchowności, które tyle się przyczyniły do obala- 
mneenia sądu politycznego. W kraju, w którym wprowa­
dzone jest głosowanie powszechne, należy przyzwoitą prasę, 
która wspaniałomyślnie i szlachetnie działa, przedewszy­
stkióm popierać i podług zasługi szanować. — Dziwną 
jest lekkomyślność, z jaką pp. Thiers, Jule3 Favre, 
Jules Simon itd., którzy za cesarstwa, wymierzali naj­
żywsze ataki przeciwko kaucyom, stęplowi, teraz, kiedy 
przyszli do steru rządu, przyswoili sobie wszystkie za- 
sidy Rouher’a w traktowaniu prasy.

Donoszą świeżo o aresztowaniu następujących osób, 
skompromitowanych w rokoszu: Ballière’a, architekta 
z Caen kapitana w sztabie jeneralnym Dąbrowskiego; 
Lethenx’a, kapitana gwardyi narodowój i naczelnika ba 
rykad w ulicy St. Honoré, oskarżonego o przeniewierze- 
nie przed powstaniem 200 franków w charakterze swym 
jako bucbhalter komisarza aukcyjnego; Jean Cousin’s, 
artylerzysty komuny, który wziął udział we wszystkich 
walkach aż do ostatniego pojedynka artyleryi pomiędzy 
Montmartre a Buttes Chaumont, zawsze w towarzystwie 
swojój kochanki również w mundurze; starszego syna 
pułkownika Faltot, komendanta fortu Vincennes za cza­
sów komuny; nareszcie Michaud’a, powstańca, który po 
przytłumieniu powstania był tyle bezczelny, że się prze­
brał za sierżanta miejskiego i w tym charakterze wy 
muszał pieniądze. — Jak słychać, pleć piękna prócz 
świadków wykluczoną być ma z publicznych posie­
dzeń sądów, które będą wyrokowały w sprawie ro 
koszar». i«wb waiuieff o boji i ass ix a I n or

Paris-J ournal dowiaduje się, że Georges 
Sand zachorowała bardzo niebezpiecznie na zapalenie 
krtani.

Chamarande, posiadłość k-igcia Persigny, w bli­
skości St. Etienne położona, przeszła za 6 milionów 
franków na własność margrabiego de Lome, małżonka naj- 
młodszój córki królowój Wiktoryi. Pan Persigny, za­
mierza, jak mówią przenieść się do Arenenberga lub 
Miramare, na którym to ostatnim zamku familia cesa­
rza osieść zamyśla za poradą lekarzy dla nadwerężo­
nego zdrowia mł dego księcia.

Pan Conti sekretarz prywatny Napole- na, jeden 
z deputowanych Korsyki, zjawił się po dlugićj nieobe­
cności na nowo w zgromadzeniu narodowćni )• Jak mó­
wią konferował on z Napoleon w Chisebhńrst.

Do Siècle pi zą z Wersalu; „Panowie Gambetta. 
Trochu i Garnier Pagós stawili się dnia 18 bm. z rana 
przed komisyą, upoważnioną do prowadzeniu śledztwa 
o działaniu rządu obrony krajowój. Dyskusya miała 
być bardzo'ożywiona, pan Gambetta dał objaśnienia które 
zrobiły wielkie wrażenie. — Pan Wołowski złoży w kró- 
tce wniosek o przeniesienie zgromadzenia narodowego 
do Paryża. Sądzą, że go zna zna liczba deputowanych 
poprze. Pomiędzy już podpisanymi znajdują się pp. 
Mathieu, Bodet, Duvergier de Hauranne, de Fressensó 
i t. d."

Z Marsylii piszą pod dniem 17 bm. do Indépen­
dance belge: „Panuje tu żywy ruch przeciwko sta­
nowi obi. żenią. Codzienn:e podpisują petycye, ażeby 
położyć kres nienormalnemu stanowi, który nas już od

, pierwszych dni kwietnia przygniata. Nawet Seni, 
phore, z pewnością nie rewolucyjny dziennik, życ>

' sobie powrotu do dawniejszego prawnego stanu. Najświ?
' sze aresztowania szanownych obywateli na blachę ¿i 
, nuncyacye, które się jako takie okazały po więzień 
i podejrzanych przez cztery do pięciu dni,’znacznie się przj 
; czyniły do poparcia tych petycyi. Miast > zres tą jJ 

ogołacane coraz bardzićj z wojsk; i tak pułk 47 wyJ 
szył przed kilku dniami do Chambery, w piątek otrzd 
mał 40 pułk rozkaz udania się do Aygnieres. kj
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staje s:ę' nieznośnym ; termometr wskazywał dziś o
dżinie 2 z południa 30 stopni w cieniu."

ANGLIA.
# Wszystkie liberalne dzienniki angielskie a naw.

Ti me s, który nie zawsze należy do przyjaciół rzą(W 
ganią i utyskują jednogłośnie nad odrzuceniem bilu 
formy armii przez izbę wyższą. Są one zdania, ¡. fflii 
izba ta rychlój czy późnićj m to zgodzić się będzif 5 n 
musiała i uchwalić odrzucone teraz przez siebie prawoj nos 
Teraz zaś przez odrzucenie jego nie osięgła nic innego te 
jak że rozżaliła przeciw sobie opinią publiczną, że rod der 
sądną . reorganizacją angielskiej armii opóźniła o ]«|| 
przynajmniój jeden, i że ważne interesa stojące w zwiał 0(j' 
zku z systemem, który b\ł czasu swego dobrym a teraz aże
upaść musi, więcój jeszcze n raziła niż należało, ę, [Dl,
zaś wedle nich najwięcój zaszkodzi iz > e wyższój, 0 
ton kiiku mówc'w większości mianowicie lor i# SaligJ czv 
bury, który z gorżką ironią i bez żadoój wzg.ędiJ. 
ści mówił nie tylko o z w-lennikach billu ¡3 ¡gJ 
i o ministrach, izbie niźsżój i ciałach wyborczych, któ- w0< 
rvm takowa zawdzięcza byt swój. Skutek prowoka- mg 
cyi tych będzie taki że izba energiczniej niż kiedy] 
kolwiek przedtóm starać się będzie o zaw3rowanij ¿ai- 
praw swoich.r - - omZ tćm wszystkióm nie wielkiój dożyją lordowie ¿yr 
radości w walce, jaką podjęli z izbą gminnych a świe-'
że ich źwYcięztwo może się ostatecznie zamienić J :.............. ... iie»
klęskę. Uchwałę bowiem bardzo prżewążnój więk perszóści izby niższej obaliła izba wyższa większością tyłki 
25 głosów; za to zaś robi już rząd i izba niższa wszy 
stko, co potrzeba, aby zachwiać stanowiskiem dopiero ¡“p 
co zyskanóm przez lordów. Już książę Argyll napotni- 
nał izbę wyższą, aby nie stawała w opozycyi z silniej.: JL 
szym czynnikiem prawodawczym. W obecnćj zaś kwe- cza 
styi spornój środek do ubezwładnienia uchwały lordów 
jest bardzo bliski a sir Georges Grey chwycił go są 
już, zapowiedziawszy w izbie niższój interpelacją prz 
tój treści: „Czy ze względu na to, że izba pptwier- „a(j 
dziła projektu rządu co do wynagrodzenia wszystkich 
oficerów przy zniesieniu kupna stopni, rząd zamierzaj 
chwycić się obecnie kroków, by zapobiedz na przyszłość ,aa 
naruszaniu prawa, leżącemu w tóm, że bez przerwy i, 
płacą się ceny wyższe od prawem przepisanych? Jut * ( 
dawniój wskazywano na to, że do kuma stopni przy j jj 
łączyło się wiele nieprawnych rzeczy i że podwyższa i j? 
jące się bezustannie ceny patentów były prawnie ni# 
dozwolone a cierpiane tylko przez nadużycie. Dawniój “ 
mó^ł rząd przy podobnych, z prawem niezgódnycn 
kupnach zamknąć jedno oko, gdyż nikt ani pomyj 
ślał o tóm, by jo w właściwój postaci postawić poi 
pręgierzem; teraz zaś, kiedy długie w izbie obrady wy 
kazały, że to wykroczenia przeciw prawu, rząd ich dluj 
żój w żaden sposób ignorować nie może. Że zresztj pos 
kupno stopni w końcu zniesionym zostanie, nie ulega rąc 
żadnej wątpliwości; rząd więc musi ze względu na- pła wzg 
cący podatki kraj mieć staranie o to, aby nie utWo ska 
rzono nowych interesów i to na drodze nielegalnój, ktćj wac 
reby znacznóm wynagrodzeniem odkupić trzeba. Że za opł 
sir George Grey w porozumieniu z ministerstwem zapo- pur 
wiedział swą interpelacją, nie ulega wątpliwości a ró- jest 
wnie może pewną jest rzeczą, że izba gminnych sko- teg 
rzysta przy tóm ze sposobności, by klęskę swoją w obet mai 
lordów powetować poparciem rządu w tój kwestyi. Je- wd< 
den z dzienników konserwatywnych obawia się już na- zecl 
wet, że rząd w tej kwestyi uciecze się do dekretu krć
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W arsenale wojennym w Woolwich zawsze jeszcze bas 

wielkie panuje ożywienie, a zatrudnione od wybucha w ; 
wojny franeusko-niemieckiój siły robocze nie tylko do- stę; 
tąd zatrzymane zostały, iecz niekiedy nawet na czu 
dłuższy lub krótszy pomno’one. Ożywienie to w arse- kró 
nale — a mianowicie w laboratoryum i ludwisarni - net 
da się najlepiÓj uwydatnić tóm, że obecnie 8162 osći jął, 
jest zatrudnionych, podczas kiedy przed dwęma jeszezt ma 
laty liczba robotników w rozmaitych oddziałach arseató« stw, 
wynosiła tylko 4900. tąd

Pierwsza pokojówka ekscesarzowy francuzkiój od- nie, 
była przed kilku dniami tajną do Paryża podróż, gdzie ciw' 
kazała ubilerom koronnym otaksować dyamenty sw( 
pani. Następnie i po jćj powrocie odbyto konferencją tu ; 
z jubilerami londyńskimi i sprzedaż dyamentów jest już 
faktem dokonanym. Po jakićj cenie sprzedane zostały prz< 
nie wiadomo dotąd; lecz niedostatek ma w Chislehurst pul] 
być tak wielki, że jubilerowie dobry zapewne zrobili, 
inte es. Zresztą ma i porozumienie pomiędzy małźon- nad 
kami być nie najlepsze. Cesarzowa nie może podobno Thii 
darowańmałżonkowi swemu,' że nie był bohaterem pod Se- ażel 
danem; słychać, że chętnie chciała się udać do Magdzie 
drytu, lecz że małżonek stanowczo temu się oparł; ce- ckie 
sarzowa wydała już nawet była rozkaz, aby kupiono pież 
dla niśj posiadłość krółowy Izabelli w bliskości hiszpań- stw: 
skiój stolicy, lecz Napolóoh nie zezwolił na to a dobro sku] 
owe znane z powodu obfitości poziomek nabyła zapati 
4,500,000 franków księżną Fernandez Nunez, która jej chw 
dnak może tylko żastępowała c- sarzową przy tćm ku-się 
pnie. Na ostatek chciala się cesarzowa Eugenia przez wni 
przesiedlenie do Hiszpanii pozbyć tylko dworu swegbście 
który się staje dla nićj ciężarem, lecz ten jest :ćm wier-i u< 
niój jój oddany, odkąd się dowiedział, że sprzedała swojegrai 
klejnoty.

HISZPANIA dziś
* Przesilenie ministeryalne w Hiszpanii jest obe-’‘ D

mo'
pobcnie bardzićj na porządku dziennym niż kiedykolwiek 

fałszywieby jedn kże sądził, ktoby mniemał, że to j0S a(j: 
tylko zwykłóm zjawiskiem w konstytu yjnych mónar-,J_
chiach; tu jest ono raczej rozpadaniem się, które J 
przyczynę w tćm, że owe trzy stron ictwa, które w0 
wrześniu 1868 roku stan przez Burbo.ów sprowadzony J a 
w własnym interesie wyzyskać się starały, powoli s 
przekonały, że trudno iść ze sobą w parze Unioniści, 
demokraci i progresiści, owe trzy stronnictwa, z których 
większość izby jest złożona i których uienaturalne 
czenie wyniosło dynastyą sabaudzką na tron, uważają J 
dalszy swój sojusz za niemożebny i dążą, powodowane ^1 
instynktem własnego utrzymania, do rozwiązania w«z’a,sjw 
który je dotąd łączył. Co rozwiązanie nienaturalnie 
zlożonój większości w końcu sprowadzić musiało, to jest,»»® 
siła, jóką pozyskała antykonstytucyjna i antydynasty 
czna opozycya w biegu czasu. Karliści, Alfonsiści, 
Montpensierzyścy i republikanie wymierzają ciągle ataki 
przeciwko kcnstytucyi i dynastyi, a mianowicie ostatniffl|]’e 
udało się poruszyć opinią publiczną aż do głębi. Kilka s 
mów Cas’elara, które związek pomiędzy przytzynanu ' 
a skutkiem pod względem dzisiejszych stósunków wbiły j
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w samowiedzę narodu niezatarcie, nie omieszkały ró­
wnież wywrzeć ogromnego wpływu na demokratów 
i progresistów, jak to już udowadnia zapytanie Serrany, 
czy radykalne ministerstwo liczyóby mogło na poparcie 
republikanów, lub czyby Castelar do ministerstwa ta­
kiego chciał wstąpić. Odpowiedź Castelara była mniéj 
wiçcéj téj treści : Może on jedynie do pierwiastkowego 
swego oświadczenia (że nie może do radykalnego gabi­
netu wstąpić) dodać fę wskazówkę, że republikanie sta­
wiać będą radykalnemu ministerstwu równie niewzru­
szoną opozycyą jak dotyehczasowćj admiuistracyi, złożo- 
néj z reprezentantów trzech liberal łych monarchicznych 
stronnictw; stronnictwo jednakże jego uważałoby za 
obowiązek patryotyczny zachować w obec radykalnego 
ministerstwa wyczekujące stanowisko. W szeregach 
progresistów i demokrat'w nie pozostały słowa te bez 
głębokiego wrażenia. Dzienniki tego kierunku przema­
wiały odtąl otwarcie ze wykluczeniem unionistów z ga­
fa netu i za utworzeniem radykalnego ministerstwa. Na 

o posiedzeniu dnia 7 b m. wygłoszone nawet zostały idee 
i, te publicznie z mównicy kortezów. Gosset, właściciel 
:• demokratycznego Imparcial, który swym kolegom 
ł większości przebaczyć nie może, że mu teki skarbu nie 
!• oddali, wykazał w nader ostréj mowie konieczność, 
[i ażeby położyć kres koalicyi pomiędzy unionistami, de- 
'■ mekratami i pr gresistami i oświ dczył, że co do swój 

osoby uważa się za zwolnionego z węzła, jaki go łą- 
!• czył z dotychczasową większością. Bez wrażenia nie 
M pozostały słowa Gosseta, pomimo że ministrowie wojny 
« i spraw zagranicznych natychmiast przeciwko jego wy- 
ó* wodom zaprotestowali i zapewniali, że koalicya quand 
!• même utrzymaną będzie pomimo wszystkich intryg tych, 

którzy udają, jakoby w rozwiązaniu wększości uwa­
żali zbawienie ojczyzny, podczas kiedy właściwie chcą 
oni j dynie dogodzić osobistym widokom. Tymczasem 

ie dyniisya Moreta, którój cofnięcie przed dwoma tygo- 
8‘ dniami zakończyło na pozór przesilenie ministeryalne,
’ jednakże nastąpiła. — Pogł :ski o fuzyi pomiędzy Mont- 
> pensierzystâmi a Alfonsistami trzymają się uporczywie, 
M tak iż zasługują na wzmiankę. Sprawa ta ma się mieć 
Jł jak następuje: Idea fuzyi wyszła od królowy Krystyny 
r i opiera się na następującój ugodzie: W razie jeżeli 
!' dynastya sabaudzka przez rokosz wojskowy lub inne 
'o wypadki strąconą zostanie z tronu hiszpańskiego, naten- 
e czas ogłoszony być ma królem Don Alfonso przy współ- 
* rejencyi księcia Montpensier, lecz musi poślubić córkę 
'i rejenta. — Zestawmy teraz położeni« obecne Hiszpanii : 
*') Przesilenie ministeryalne istnieje — większość się roz- 

pada — karlistowskie i republikańskie powstania wiszą 
11 nad widnokrągiem dynastyi sabaudzkiój — ruch socya- 

/a listyczny wzma a się codzień bardz'éj — rząd nie ma 
ś zaufania stałego do jedynój pozostałój mu kotwicy, do 
*' armii, jak to wykazują ciągle zmiany dowódzców. Czy 
“ w obec takiego położenia rzeczy dziwić się można, je- 
' żeli jeden z gorliwych Alfonsistów założył się o bardzo 
3 wysoką sumę, że dnia 1 stycznia Amadeusza I już 

nie będzie na tronie? Cz’owiek ten zakład może 
’ wygrać a jednak nie być zadowolnionym pod względem 

ct politycznym.

y Tulearatav
lu Wersal, 22 lipca, Komisya budżetowa odbyła dziś 
tł posiedzenie, na któróm Thiers w dłuższój mowie go- 
gs rąco występował przeciwko świeżój uchwale komisyi pod 
a względem systemu celnego, poleconego przez ministra 
'o skarbu, a natomiast żywo popierał, mianowicie zapro­
si wadznie cła 20 pet. od płodów surowych z zwrotem 
3 opłaty przy wywożeniu. Do dalszych rozpraw nad tym 
u)' punktem nie przyszło w komisyi, jednakże powszechnóm 
'<• jest zdanie, że komisya obstawać będzie za odrzuceniem 
o- tego projektu p datkowego i że przyjęcie go przez zgro- 
« madzenie naro owe wydaje się jeszcze zawsze niepra- 
«■ wdopodobnóm, jeżeli projekt ten rząd utrzymać 

iaJ zechce.
Wiedeń, 22 lipca. W kołach dyplomatycznych za­

pewniają że hrabia Kârolyi jest przeznaczony na am- 
® basadora do Berlina. Baron Kübeck przeznaczony jest 
hu w miejsce barona Prokesch-0 ten, który ze służby wy- 
«• stępuje, na ambasadora w Carogrodzie.

J Madryt, 21 lipca. Correspondenzia donosi, że 
!e( król upoważnił Serranę do utworzenia nowego gabi- 
- netu. Serrano jednakże, zanim upoważnienie to przy- 
® jąl, wręczył program, podług którego nowe ministerstwo 
® ma być ministerstwem pojednawczćra czyli minister 
® stwem fuzyi wszystkich stronnictw; decyzya króla do­

tąd nie nastąpiła. Sagasta popierał również pogedze- 
f nie, podczas kiedy Zorilla i Martos występowali prze- 
® ciwko niemu.

Londyn, 22 lipca. W. książę moskiewski Konstanty 
y? tu przybył.
u* Monachia n, 23 lipca. Król mianował cesarzewicza 
')’■ przed jpgo wyjazdem z Monachium szefem pierwszego 
'si pułku ułanów.

Wersal, 22 lipca. Zgromadzenie narodowe. Obrady 
m- nad petycyami dotyczącemi władzy świeckiój Papieża, 
n’, Thiers oświadcza, że musi przedęwszystkióm baczyć, 

ażeby polityki kraju nie skompromitował, bronić bę- 
ta4 dzie jednakże, bądź to w połączeniu z innemi katoli- 
:e' ckiemi mocarstwami, bądź t ) sam, niezależności Pa- 
nn pieża, ponieważ taż potrzebna jest dla stósunków pań- 
m-stwa do kościoła, przez konkordat uregulowanych. Bi 
ir# skup Dupanloup popiera żądania petycyi i podziela za- 
a patrywania przez Thiersa rozwinięte. Gambetta po­
je- chwała stałość i szczerość wywodów Thiersa i zgadza 
u- się na takowe. Po nader żywych obradach odrzucono 
«2 wniosek Barthego przez Gambettę popierany o przej­
ecie do porządku dziennego -103 głosami przeciwko 264 
tf-i uchwalono petycye te przekaz ć ministrowi spraw za- 
?je granicznych.

Ems, 23 lipca. Cesarzowa i królowa przybyła tu 
dziś o godzinie 2 z południa, udzieliła kilku posłuchań 

ie- 1 powróciła znowu do Koblencyi. Cesarz i król przyj- 
^.mował dziś książąt Albrechta ojca i syna. Jutro przed 
3StPołudniim o godzinie 10 uda się cesarz w towarzystwie 
ir.a<łjutantów przybocznych hr. Lehndorffa i Altena nad- 
na ?wyczajnym pociągiem kolei żelaznój na Moguncyą 
we1 Darmstadt do Jugenheim, ażeby powitać cara i ca- 
nyrycę i wiecz rem znowu tu powróci. Car moskiewski 
3 ę^yjedzie we wtorek z powrotem do Petersburga i prze- 
cijotdźać będzie przez Berlin.
ch Madryt, 22 lipca. Król przyjął program przez Ser- 
ą-|anę przedłożony. Seranno zawezwał wszystkie osoby, 
iją które od wybuchu rewolucyi piastowały posady mini- 
ne steryalne, na dziś na zebranie. Sądzą, że Topete, Sa­
la, g^sta, Ulloa i Ayata wstąpią do nowego minister- 
iie §twa.

siejsze zapatrywania i we Francyi biorą g'rę. 
Pożałowania god a zasad i narodowości odwiodła 
Fracyą od tradycyjnej polityki utrzymania równo-

, wagi europejskiej i pogrążyła Francyą w świeże 
nieszczęście. Napróżno zwracał na to uwagę, że 
jedność włoska pociągnie za sobą jedność niemi - 
cką. Teraz, kiedy Włochy stały się silnem mo­
carstwem europejskiem, nasuwa się kwesty a, co 
czynić wypada. Francuska dyplomacya nie po­
winna nic czynić takiego, coby mogło wywo-

I łać wojnę. — Włochy wspiera cała Europa. — 
j Francuska poi tyka dąży do utrzymania pokoju.

Starajmy się zorganizować armią i wpoić w nią 
prócz przymiotu jej właściwego — karności, nau­
kę i wydoskonalenie, nie ze względu na wojnę, 
lecz z przezorności, ażeby Francyi zachować wy­
soki stopień w świccie. Thiers nie pisał żadnego 
listu do Papieża i nie może mu rad udzielać. 
Francya jest dla Papieża każdego czasu otwartą; 
stósunki przez konkordat stworzone wymagają nie­
podległości Papieża. Thiers nie chce przedewszy- 
stkiem kompromitować polityki i interesów Fran­
cyi, uczyni jednakże wszystko, co będzie mógł, 
ażeby bronić niezależności Papieża.

Nowy Jork, 23 lipca. W Waszyngtonie 
eksplodował w arsenale znajdujący się magazyn 
prochu, przez co wybuchł pożar. Szkodę liczą na 
milion dolarów. Z ludzi nikt nie zginął.

Madryt, 23 lipca. Podług doniesienia A- 
gence Havas, rozbił się zamierzony skład no­
wego ministerstwa o spór Arostegins’a (?) w przy­
jęciu teki ministerstwa skarbu. Ponieważ podług 

j Impartial i Tiempe jeszcze wielu innych od­
rzuciło przyjęcie tój teki, przeto Serrano zrzekł
się utworzenia nowego ministerstwa.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Poinań, 24 lipca. Przypominamy współobywatelom 

naszym, po miastach iatnieszkałym, że listy O-ywatell, prawo 
do glosowania mają ych, na r. 1871 wyłożone już tylko będą do d. 
29 bm W Poznaniu listę tę przejrzeć można na ratuszu w biu­
rze pana Maciejewskiego, sekretarza miasta. Nikt nie zaprze­
czy, jak wa>ną jest rzeczą, ażeby nie radzono o nas bez na3, 
jak się to w wielu nosiych miastach dzieje, mianowicie w sto­
licy naszego Księstwa. Ażeby anomalii tej zapobiedz. jedyną 
jest radą starać się, żeby żaden z głosów naszych przy wybo­
rach do reprezentacji miejskich nie był uroniony, a do tego 
dojdziemy tylko wtedy, jeżeli w czasie wyłożenia listy wyborze 
sprawdzimy, czy i nasze nazwiska w nich są pomieszczone. Ma­
my jeszcze cały tydzień czasu pr-ekonać się o tem W czasie 

I tym wolno przeciwko rzetelności listy każdemu członkowi gminy 
miasta zanieść do magistratu zażalenie.

Wczoraj odbyła się w tunre kousekracya księdza pra­
łata Janbzewsklego na biskupu w Eleusis in partibus infide- 
lium i snfragana archidyecezyi poznańskiej. Ceremonii dopełnił 
ksiądz areybiskuó hrabia Ledórhowski w asystenci i księdza 

I Marchwicza, biskupa chełmińskiego, i księdza Cybichowskiego, 
biskupa-sufragana archidyecezyi gnieźnieńskiój. Ceremonia odbyła 
się wśród niesłychanego natłoku wiernych.

— * Dnia 10 lub 15 sierpnia otworzoną zostanie kolej 
żelazna na przestrzeni z Koolbirza do Gnbeny, przez co 
Poznań połączony zoranie przez marchijską kolój bezpośrednio 
z 1 ipkiem i Dreznem, wyjechawszy o godzinie 9 z rana 
z Poznania, stanie się pomiędzy godziną & a 6 wieczorem 
w Lipsku. Dla marehijsko poznańskiej zatóm linii otwiera się 
nowa era, gdyż otrzyma przez to bezpośrednią komunikacją 
z siecią saskich, austryackich i południowo niemieckich kolei że­
laznych.

-- * Pląta brygada artyleryl odbywać będzie ćwiczenia 
w strzelanin od 8 do 23 wrześuia pod Głogowem. Cała brygada 
rozłożyć się ma w obozie barakowym pod Lerchenborgiem; ażeby 
to umożebnić, pr ewiezionych zostanie kilka b traków, w których 
się mieścili jeńcy francuscy, z Głogowa do Lerchenbergu, ażeby 
je tam urządzić na stajnie dla koni.

— * Jednorocznych ochotników, którzy służyli w 58 
pułku p:e:hoty, uwolniono za służby wojskowói w zeszły piątek. 
Z 22, którzy składali egzamin oficerski, otrzymało kwalifilsacyą 
na oficerów tylko 13.

— * Pan J I Kraszewski bawił w powrocie z Miłosła­
wia przez dwa dni w naszym grodzie, zkąd wczoraj wyjechał do 
Drezna.

— * Co do Zjazdu sierpniowego dowiadujemy się z dzien­
ników galicyjskich, ie celem przyjęcia we Lwowie spodziewanych 
gości ukonstytuował się już komitet obywatelski, rozdz eiony na 
6 sekcyi: 1) kwaterunkowa (przewodn. Wiktor W i śa ie wsk i), 
2) balowa (przewodu, dr. Moszyński), 3) ogrodowa (przewodu. 
Barącz). 4) artystyczna (przewodn. Jarmund), 5) składkowa 
(orzewedn. dr. Serma ), G) bankietowa (przewodn. Halskt). 
Komitet wydał rodzaj przewodnika miasta Lwowa, tud ież foto­
grafią kop<a Unii i rozda każdemu z gości wraz z programem 
3 dniowego pob.tu we Lwowie, który przypadnie na 2 dni świą 
teczne, przegrodzone poniedziałkiem.

— * Odezwa komitetu polskiego w Cieszynie zwołuje 
i Polaków szląskich na zgrom dcenie Indowe, mające się odbyć

dnia ?0 lipca rb w Rodny pod Cieszynem, które obradować bę- 
d ie nad sprawami polityonemi.

— * Głównym terminem przeprowadzania się jest w na- 
szóm mieście, jak wiadomo, św. Michał, tak że juz teraz każdy 
na gwałt szuka sobie nowego pomieszkania, jeżeli w starów nie 
pozostaje. Przy tój sposobności pokazało się na nowo, że brat 
jest wielki poraleszkań mniejszych na 80, 99, 150 do 1 O tal. 
a te, które są, poszły tak w górę, żo trudno familii,' mniejsze do- 
ehody msjącśj. znaleść pemies/.csenie, Panowie gospodarze, choć 
sami są przeświadczeni, że żądania ich są wygórowane, znajdą 
lokatorów, którzy na wszystko przystaną, bo przyst ć muszą, , 
żeby nie pozostać bez s hronieuia. Takiego braku mieszkań 
Ptak wjzgórowśnych cen jak w tym roku, jeszcze w Poz aniu nie 
mieliśmy, chociaż coraz to nowe wznoszą się kamienice. W no 
Wyrh budowlach, które zaledwie są pod dachem, już wszystkie

V? i fiiimaouu I
— * Żniwa w okolicy Poznania dopiero dziś się na dobre 

rozpoczęły, podczas kiedy w ostatnich dniach zeszłego tygodnia 
pokoszono jedynie żyto na górkach się znajdujące. W zeszłym 
tygodniu o tym czasie sprzęt żyta jut był ukończony. Zresztą 
urodzaje zdają się być w tym roku dobre, mianowicie jarzyna 
i perki rokują bardzo obfity sprzęt.

— * Otrzymaliśmy od jeduego z naszych abonentów 
z Raciborza Hat, w którym się tenże żali na nieregularne od­
bieranie Dziennika Poznańskiego i na nieprzyzwoite ob- 
chodzonle się tamtejszych urzędników pocztowych z publiczno­
ścią, upominającą się o dzienniki na poczcie zapisane. Co do 
pierwszego zapewnić możemy tamtejszych naszych czytelników, 
iż Dziennik Poznański codziennie jak najregułarniój bywa 
wysyłany: co do drugiego radzimy szanownemu naszemu abonen­
towi, ażeby podał na urzędnika pocztowego zażalenie do wyższój 
władzy, która zapewne surowo mu zgani wyrażenia: „wegen 
Ibren dummea Dziennik“, „fahren S e Beschwerde zum Teufel 
nnd machen, dass Sie fortkommen“, gdyż, o ile wiemy, najwyż­
sza władza pocztowa zaleca urzędnikom pocztowym jak najgrze­
czniejsze postępowanie z publicznością.

— * Kalendars. Jutro, we wtorek dnia 25 lipca, Ja- 
kóba apostoła; w kalendarzu słowiańskim Dzierzykraja. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 9, zachód o godzinie 8 
minut 2. Długość dnia >5 godzin 53 minut.

Dnia 25 lipca 1393 śmierć Konrada Walenroda. — 1410 
oblężenie Malborga. — 1418 walny sejm w Łęczycy. — 1618 
bitwa z Kozakami nad rzeką S-zyrą.

Kiedym przed 12 laty przejeżdżał przez Krobią, właśnie 
tak jak teraz z pod Plestewa ku Bojanowa wypadło mi popaść 
tam, było to w mieiiącu lipcu w niedzielę około 7 z wieczora, 
W miasteesku było okrutnie gwarno i wrzaski wie, wszystkie 
szvnkownie były prz'pełnione, na rynku i po ulicach pełno pi­
jaków cd&rtycb , ; obrudzonych. pokrwawionych, szarpiących 
1 bijących się z sobą. Z obrzydzeniem przypominam sobie 
tea popas!

W dawnśj rezydencyi naszych biskuuów zamieszkało opil­
stwo straszliwe, haniebne pieniactwo, bieda i ciężka nędza. 
Uciekłem z rynku i brudną boczną uliczką pobiegłem obejrzeć 
imponujący kościół. Przez starą zawaloną bramę wszedłem na 
cmentarz, szczątki jakiegoś m»ru otaczały ten cmentarz, na 
cmentarza zaniedbanie, jakiegom w życiu nie widział. Olbrzy­
mie kupy kamieni, gruzu, śmieci  wsiedłem do kościoła.
Ogromem, ale daleko bardzićj niechlujstwem zaimpmowała mi 
świątynie’ Wszędzie pełno pajęczyny i brudu. Drewniane ółta- 
rzvki spruchniałe, ławki popsute i połamane —kazalnica i chrzciel­
nica w okropnym stinie pooklejaue resztkami jakichś starych 
tspetów obrzydliwe robiły wrażenie. Sklepienia w bneznych łu- 
karh zupełnie por snwana i grożące zapadnięciem. Mój Boże, 
jeden z najpiękniejszych kaściołów wielkopolskich w Ukióm za­
niedbaniu! Biedna Krobia brud i niechhlujstwo w sercach, brud 
i nie hlujstwo w kościele! Gizio kapłan i lud litśdbi o czystość 
i piękność d >mu bofcego. tam Bóg ani kaptanowi ani lu łowi uie 
błogosławi, a zaniedbanie kościoła przypłacają pąratnme własną 
biedą i nędzą. Uklęknąłem przed ółtarzem miłosiernego Pana 
Jezusa, a zmówiwszy pacierz, wybiegłem z kościoła i bardzo 
przygnębiony tóm, com widział, wyjechałem z Krobi.

Jak wyżój nadmieniłem, przejeżdżałem teraz przed kilku 
dniami znowu przez Krobią. Z pewnym rodzsiem wstrętu 
wie>diałem do miasWska ale wstręt moj zaczął niknąć, Kro­
bia zupełnie innój nabrała fizyonoraii. Moje radosue zd umienie 1 
Ani j 'dnego pijanego nie spotkałem człowieka, zdawało nu się, 
że to nie to samo miasteczKO. Rynek porządnie wybrukowani7, 
w miejsce dawnći rudery nowy wcale nie brzy ki ratusz, kilka 
nowych bardzo przyzwoit ch powstało kamieniczek. Wszedłem 
do restauracyjki zastałefn kilku mieszczan czytających Przyja­
ciel* Ludu. Wdałem się z nimi w rozmowę Jeden z uich, 
członek, jakem się dowiedział, Towarzystwa św. Wincentego, za­
czął mi opowiadać, że Pan Bóg ulitował się nad Krobią i że dał 
ó; przed 8 laty w osobie ks. Tafelskiego pasterza wedle serca 

Bożego. On to taki zbawienny wpływ na miasteczko i całą pa­
rafią wywarł. On pokonawszy bardzo wiele trudu ści założył 
Towarzystwo wstrzemięźliwości. On gorzałce zaciętą wypowie­
dział wojnę, a w wojnie tei świetne odnosił zwycięstwa. On 
jest teraz duszą całój parafii, on i moralnie i materyalnie sło­
wem i czynem przychodzi nam w pomoc. Bez jego pracy już 
kilka domostw w miasteczku i kilka gospodarstw by toby w obce 
przeszło rece. Możecie snb'e wystawić, jak miło mi b.ło sł szeć 
takie świadectwo z ust parafianina o swoim pasterzu. A czy 
pan widział, co dziekan Tnfelskl z cmentarzem i z kościołem 
zrobił? Pośliśmy ku kościołowi. J każ zmianal Cmentarz 
prześlicznie urządzony, otoczony bardzo g' stownym murena. Ko­
ściół bardzo wspaniale kosztownie i nader gustownie odnowiony. 
Wszędzie czystość i wyszukany porządek. Kościół robi wrażenie 
nie kościoła parafialnego, ale świetnój katedry. Zkąd pieniądze 
na te wszystkie piękności? Myśmy > edle możności grosze nasze 
składali, ale naiwięcój grosza dorzucił nasz pasterz. On o to 
wszystko się postarał. On odnowił, on uratował nam k' ściół, 
on odnowił serca nasze, on uratował dusze nasze, on nas wyrywa 
z biedy i nędzy. Teodor książę Czartoryski, bisku > poznański, 
wystawił ogromnym nakładem nam ten kościół, ale baz obeccego 
nakładu i starań ks. T felskiego byłaby ta świątynia w gruzy 
runęła. Ch< iałem poznać zacnego tego kapłana, ale mój Cicerone 
rowiedział mi, że ks Tafelski zaraz po nieszporach musiał wy­
jechać za interesami dziekańskiemi do parafii o trzy mile o ile- 
głój, i że go nie masz w domu. Opowiadał mi dalój, że w prze­
szłym miesiącu ksiądz Arcybiskup był tu na wizytacyi paster- 
skiój i zachwycony pięknością i porządkiem w kościele i w pa­
rafii najwrższe wyraził księdzu dziekanowi zadowolnien 6 i po­
dziękowanie za jego prawdziwie pasterską gorliwość i wytrwałą 
pracę, którój Pan 1’óg tak widocznie błogosławi. Korespondent 
rzymski do Tygodnika Katolickiego zdają ■ relscyą z przy­
jęcia wielkopolskiej deputacyi w Rzymie priez Oj-a św., zawołał 
w rado nćm unies'en'u „jeszcze Polska nie zginęła1', bo tylu 
znakomitych panów polskich złożyło u stóp Ojca św życzenia 
naszych dyecezyi w adresie kdkakroć stotisięcy podp sów pokry­
tym, a ja wołam z równóm uniesieniem , jeszcze Polska nie zgi­
nęła“, dopóki mamy takich kapłanów którzy z przejęciem się 
obowiązkami świętego stanu tak wzorowo pasterzują jak dziekan 
krobski. Oddał tćż Arcypasterz uznsnie egu zasługom, a cała 
parafia w długie lata z wdzięcznością wspominać bę zie imię 
obecnego pa-terza swego.

z żoną z Ocieszyna, Brodnicki z Nieświastowic, Mierosławs^1 
z Gniezna, Sikorski z Mielżyna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Garczyński z żoną z Wę­
gorzewa, Raczyński z Pokrzywnicy, Maciejewski ze Środy. 
Braun z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Dentysta Rudoicki z Krakowa, Bizosto- 
wicz z Sosnówce, pani Jasińska z Witkowa, dr. Libelt z Cze- 
szewa. •

Wiadomości giełdowe.
Giełda pwstiaAMka, 24 lipca.

Poznańskie siarę 3’|4 listy aaaiawoe UL płac. — 
Poznańskie nowe 4%ljmy ząatawue &>'/t tal. j ła. — P-'?.n 
listy n utowe 89'/, uf płaeono — Pozo 5’'- obligacje pow. 93'/, 
płc. — Poznańskie obligacye miejskie 5% 94'/, talara żądano. — 
Akcja banku prow. pozn. — płacono. — Banknoty polskie 
— tal. pł. akcje poznać, banku realno-kridytowogo — taL 
płac. — Funiuny — tal. płac. — Północno niemiecka pożyczka 
1011/, tal. płc. — Rosyjskie banknoty 79’/, tal. żądano.

ż«t<r wypewie. — węcpli; za lipiec 45, lipiec-sierpień 
45, sierpień - wrzesień 45’h, wrze ień - p ździernik 45’/s ; a 
jesień 45ł/3, paźdz.-listopad 45'/3tadara.

Okowita- iz i-Kc.-.jią , wypow. — , kwart, na lipiec 14’/,, 
sierpień 14%, wrzesień 15, październik 14"/,,, listopad 14'/,, 
grudzień 14'/,. w miejscu bez beciki — tal.

Ceny targrov^e
w mieście Poznaniu. NajwyŁ Średnia. Najniższa

r tal. 0gr to ta! MBT. ha. ul •pt. ten
Bszeuicy phjaoei. sz ofel po 34 fnt 3 2 6 3 1 1 3 3

- śreclniój * * 2 25 — 2 1 23 9 2 22 6
• pośled. * • • 2 20 2 15 _ 2 10 _

Zytś ciężkiego « 80 1 29 _ 1 28 6 1 28 __
• średniego w « • 1 27 _ 1 26 1 25
• pośledn. w i _ _ _ —• — __ ___

r. / mienia wiolk. w 74 w _ _ _ _
Ćr.ibn. f « «

Owsa 50 *1 1 9 1 7 6 1 6
Grochu d got./w. 90 « — _

* ua pa«2s^ » • — — _ — _ _ _
Rzepiu zimowego 74 • 3 23 3 20 _ 3 16 _
Rzepiku zimowego t • _ — _ _
Rzepin lutowego « » _ — _ _ — _ _ __
Rzepiku latowego w • • :— _ _ —, —
Tatarki w 70 _ _ _ _ _
Berek « 100 w _ _
Wyki « 90 * _ _ _ _ __ _ _
Łubin, żółty » 90 «1 _ _ __

• niebieski w • 0 _ _ — — __
Kouiczyuy czerw, cent, no 100 funt. _ — _ _ — ..... — __
Koniczyny białćj - -

ci. Ostatnie telegramy.
!kl Paryż, 23 lipca. Obszerniejsze s,ra'ozda- 

w zorajszej mowy Thiersa. Thiers żałuje, że 
ujjW ę tę poruszono; nie wyprze się dawniejszych
¡ly swych zapatrywań lecz zwraca uwagę, iż dzi-

Z Hujtsw. (Krobia dziś lat 12 temu. — Ksiądz 
Tafelski). W tych dniach rrzejeżdżałem przez Krobią, a że 
po odbyciu pięeiomilowój podróży trzeba było dać wypocząć 
strudzonym konikom, zszedłem z wózka i zacząłem przechadzać 
się po miasteczku, którego ed 12 lat nie widziałem. Miasteczko 
to z licznemi wioskami o wybornój glebie, dziś jeszcze biskupi- 
zną zwanemi, niegdyś włatność naszych biskupów poznańskich, 
a csęsto ich rezydeneya, słynęła z zamożności. Z" upadkiem 
kraju własność biskupów przeszła w ręce rządu, a stolica naj­
piękniejszego i najbogatszego w Księstwie powiatu i materyalnie 
i moralnie straszliwie skarlała.

WIADOMOSOÏ LITERACKIE.
— * wyszedł z druku No. 30 i zawiera: Pię­

kne za nadobne (Humoreska) napisał Władysław Sabowski. 
(Ciąg dais y.) —Pogadanki o przemyślei przyrodzie. — Petro­
leum, ogień grecki i nowy ogień płynny (Guyot). — Pi lskie 
Kwiaty. — Do sióstr na wygnaniu. Wiersz Henryka Merz>acba.
— Listy z yberyi, (Ciąg dalszy). — Spalone gmachy w Paryżu. 
(Z ryciną). — Po Bożym świecie i w podziemiach Wieli­
czki. Wyjątek z pamiętników W’incentego Pola. (Ciąg dalszy'.
— O Masonach. — Szarada.

— * %i«9ulñ>nlm* wyszedł z druku Nr. 30 i zawieri: 
Wpływ 8tóiunków gospodarskich na chów inwentarza Z Rości- 
szewski. — Nowa mleczarnia w Dybeck koło I t d w Szwecyi
— O najstó-owniej8zvch drzewach do obsadzenia dróg i granic 
folwarcznych i o najwłaściwszym spoąobie ich użytkowania — 
Korespondancya rólnicza z Zibikowa. -* S irawozdunie z odbytej 
ekskursyi leśnój w lasach kruszewski h w dniu 20 czerwca 1870.
— Ustawy Towarzystwa Bratniój Pomocy przy szkole rólniczój 
Imienia Haliny w Zabikowie. — Rozmaitości¿ Gorczyca biała 
(Synapis alba). — Guano Mejillones — Przeróbka drzeea na 
masę papierowa. — Ogłoszenia.

GOSPODAESTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
* Gdańsk, 22 lipca W tym tygodniu pogoda była zmien­

na i mniói piękna jak dni poprze ’nieb.
W Anglii przybycie wielkich transportów z Ameryki i Ro- 

syi nie zdołały wpłynąć ua ożywienie tranzakcyi, lecz przeciwnie, 
pod wpły wem przecudnói pogody od ośmiu dni już trwającej, 
zupełnie przećiwnój niffiréj, umysły wszystkich utwierdziły się 
w mniemaniu (bfitpgo tegoro' znego żniwa i dla tego tóż targi 
zbożowe na wszystkich placach ang'elskich były mało ożywione 
i pszenica wszelkich gatunków była o 2 szyi, niíéj płaconą jak 
zeszłój sobotę. jg; iruLA san atdal

We Francyi, Belgii i Holandji targi zbożowe słabe, 
w Berlinie tylko sktjtkieńi deszczu w czwartek pszenica i żyto 
w tym dniu nifeco się po"dniośłv.

W początku tygodnia plac nasz był nieco ożywiony, lecz 
pod naciskiem niepomyślnych depesz zagranicznych słabł z dniem 
każdym i chociaż »Baczniejszego zniżenia cen nie było, to jedna­
kowoż eksporterowie korzystnie pszenicę kupowali i zakupem 
całym uzupełniali parowce, przybyłe w znacznéj liczbie do portu 
tutejszego.

Żyto po cenach niezmienionych.
Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy cent. 43400 czyli ton 

2170, żyta cent. 37000 czyli ton 1850.
Płacono za 2000 funt, wagi celnej czyli jednę ton:

za szetel beri, 
tal. •*. tul.

Giełda berlińMku, 22 lipca.
Przy dobrórn usposobieniu był obrót niektórych mianowi­

cie papierów bardzo wielki, w skutek czego i kursa ich podsko­
czyły.

Walory prwkie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4'/,’/0) 99'/, pł. 
Poż. p4wa z r. 1859 (5O/o) 101’/8 płac. Obi. pstwa (3'/J 82’/. 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 124 płac.

Ust. salt.: Zachod.-prusk. (3%) 76% płacono., dto (4%) 
84 płac., dto (4'/,0/o) 92 /, płac. Pozn. nowe (4%) 83% płac. 
List. rent. Pozn. (4’/0) 89% płac. Prusk. (4%) 90’/, płac.

Walory zagraniu«.; Amtr. rent, sriir'. (t%%) 56% płac. 
Rent, papier. (4 „<%) 48%—9 pł. Losy z r. 1854 (4%) 78'/, ul. 
Losy kredyt, z r. 1858 95'/, p ac. Losy z r. 1860 (5°/ ) 83% 
płacono. Losy z r. 1SG4 (4%) 73 płac. Rosyjska pożyczka 
pi-em. z roku 1864 (5°/,) 127% płacono. Rosyjska-polska
oblig. skarb. (4®/O1 7!'/, płacono. Polskie certif. Lit. A. po 
300 złp. (5° 0) 93', płc. dto cząstki po 500 złp. 4%) 
102 płaco.io. Polstk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 70% 
żąd. Listy likw. 59 nłac. Włoska poż (5%) 57'/, płac. 
Rumuńska poż. (8%) 88'/, płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7'/»%) 
41’/,—-1—% płacono. Turecka pożycz. 44% płac. Amer. poż. 
16%) 97% płacono. Akcye kolei *?laz. Kol. miud 159% ptac. 
Gal.-Karóla Ludwika 101’.,—2%—2 płac. Austryacko-Prancus. 
229%-—8’/,—0 płac. Warszaw.-wiedećsk, 74% pic. BsaU itd. 
Austryac. kredyt, mob. 155%—14 płac. Poznańsk. prow. 
109 płac. Szląsk. stów. bank. (4°|0) 127 płacono. Ceityf. tup. 
Hubnera (4' ,°|0) — żąd. Hausem (4%° o) 95 płac. Henkel 
(4%°/o'i — żąd. Meining. (4‘,0|0) — płac.

Knrł gotówki 1 pap. plon. Frdr. pruskie 113% płac, ldr 
110'/, płc., suwereny 6. 22'/, płac., nap. 5. 10% żąd., półimper.
— płac., dcdl. 1. 11'/, płc. Złota w sztabach funt celny 459% 
żąd. Srebra funt Gelny 29. 26 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr. bank. 81”/„ płac. Rosyjsk. bankn. 79’/, płac.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 58—76 tal. wedle ja­
kości żąd.; per 1000 kilo na lipiec 74%, lipiec-sierp. 72—7i% 
—1 , sierpień wrzesień — wrzesień-październik 68— %—68, 
październik-liitopad 66%—67% tal. płacono. Żyto: per 1000 
kilo w miejscu 46—54 tal. wenie jakości żąd. polskie 47%— 
48%, krajowe 49—51, piękne krajowe 53’/, tal. z kolei płac., 
na lipiec, lipiec-sierpień i sierp, wrzesień 48 — '/,—' e, wrzes.- 
październik i październik-listopad 48'|,—%—% tal. płacono. 
Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 39 — 62 tal, wedle jakości 
żąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 40—54 tal. wedle ja­
koś-1 żąd., p/ś. wschodnio pruski 41—%, marchijski 46 — 47, 
pomor.-ki 48 50 tal. z kolei plac.; na lipiec 48% żąd., lipiec- 
s erpifń 45’,. sierpień wrzesień — tal. płac. Groch: per 
1000 kilo do gotowania 52—61 żąd., na paszę 44 51 tal. Rzep: 
ner 1000 kilo w miejscu 103-106 tal. Rzepik: 102—104 tal. 
Olej rzepiowy: per 1(0 kilo w miejscu 28% tal. żąd.; na 
lipiec 27',„ lipiec sierpień i sierpień-wizesioń 26'/e tal. żąd. 
Olei lniany: per 100 kilo w miejscu 24% tal. Olej 
skalny: per 100 kilo w miejscu 14 tal, na lipiec 13%, lipiec- 
sierpień — ta', Okowita: per 100 litrów po 100%= 10000% 
w miejscu bez beczki 16 tal. 26 sgr. płac., na lipiec, iipiec- 
sii rjjień i sierpień-wrzesień 16 tal. 16—15 sgr., wrzesień pażdz. 
16 tal. 19—17—18 sgr., ,paźdz:ernik-listop. 16 tal. 16-15 sgr. 
płacono.

CUełda szpzeclńisii:», 22 lipca.
Pszenica: Błabo; ns lipiec 72; wrzesień-październik 

68% talara. Żyto: Błabo; na lipiec i lipiec-sierpień 47’/, 
tal., wrzesień-październik 48'/. talara. Olej rzepiowy: słabo; 
w miejscu 28, na lipiec 25%, na jesień 25% talara. Oko­
wita bez zmiany; w miejscu 17, na lipiec-sierpień i sierpień- 
wrzesień 16’ „ tal., wrzesień-ptiździernik 16% tal.

(Stełda wj-nurławBi*» 22 lipca.
Żyto: per 2000 iuut. niżej; na lip. i lipiec-sierpień

na lipiec 42% talara żądano. Owies: na lipiec 46% talarów 
żądiińo, wrzesień paźdz. — tal.. Rzep : aa lipiec — tala­
rów. Olej rźeplowy słabo się trzyma; w miejscu 13% talara 
żądano, na lipiec 13'/, tal. płacono, lipiec-sierpień 12%, sier- 
pień-wrzesień 12% tai, żądano Okowita: bez zmiany; per 
100 litrów po 100°/, w młófsett 16%, tal. żądano 16’/, pła­
cono; na lipiec i lipiec-sierj ień 16 żądano; sierpień-wrzeaeń 
16 tal. płacono 16%, tal. żądano, wrzesień-październik 161, tal. 
żądano.

Pszenića wysoko-pst.-a 
„ jasno „

» ” , , • p3tra 
Zyto polskie 
„ krajowe

Jęczmień czteroz. 
Groch na paszę

„ wybór.

vag. hol, tal. ng. Ul. «g*
125-127 73 — 75
127-128 72 — 73 _
1)9-127 61 — 69 _
116—122 39 20 43
120-123 45 17 46 —
107—108 41 — 44 —

36 - 43 — 
46 - 47 5

3 3-3 
3 2—3 
2 18—2

1 25—1 2i 
1 14-1 1' 

1 181-1 28 
2 2 —2 3|

Na targu

J / (Pszenica biała, 
i,» ’» zoita

* b (Żyto
§ «S"i Jęczmień
S’S |Owie8 c o 1 - p.«

W srebra, za 
szefel praski

piękn. śr. pośled.
89^91186 

-8986
61—62 58
46-48 42

W tal. sgr. i fen. per 
200 funt, celuyc = ICO

kilogramów

lá-9,2
tal!

7
fn. -.ni

6
ag.
25

tu. Ul
6

•s
15

75-8: 7 2 — 6 25 — 6 15
55-57 4 27 € 4 18 _ 4 16
39-41 1 10 - 3 23 6 3 21
32 -33 4 24 — 4 16 4 12
57 -61 5 12 4 22 4 15

Aleksander Makowski i Sp.

PRZYBYLI DO POZNANIA
d’-da 24 lipca.

BAZAR. Weigt i Gąski z Galicyi, Koczorowski z Dębna, dr. 
Czaplicki z Wrocławia, Dobrogojski z Biskupic, Armand z 
Bordoaux, Kurczewski z Król. Polskiego, hr. Poniński ze 
Wrześni, Paliszewski z fam. z Gembic, pani Swinarska z Król, 
Polskiego, hr. Żółtowski z Czacza, hr. Mycielski z Ponica, pani 
TaCzanowska z Choryni.

HOTEL DU NORD. Chrzanowski z Torunia, Nawrocki z 
Oporowa.

HOTEL RZYMSKI. Dr. med. Broekere z Poznania, pani Sła­
wińska z córką z Dzierzanówka

HOTEL Pa RYSKI. Sokolnicki z Orzeszkowa, profesor Kudełka 
z /. ftbikowft

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. lir. Węsiersko-Kwilecki z Wró­
blewa, hr. Gorzeński z Tarców, hrabiną Wielhorska z Wierze- 
nicy, Gwadowski z Zbąszenia.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Hr. Dąbski z Kołaczkowa, 
Chłapowski z Sośnioy, Moszczeński z Jeziórek, Skrzydlewski

1 o 6 05 05
S g
■s-s a c ► S

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

za 100 kiiogr. neto. 
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Od ekspedycyi Dziennika Pozn.
P. Franciszkowi Olszówce na Szląsku: Przekazany dla pana 
egzemplarz Dz. Pozn. dochodzić go powinien regularnie; — jest 
obowiązkiem poczty raciborskiej, zażądać od tutejszego urzędu 
pocztowego tego lub owego numeru, którybyjprzypadkowo nie do­
szedł do rąk Szanownego Pana.

•Säg-ää

Owczarnia zarodowa elektoralna w Pani- 
grodzu pod Kcynią — pochodzenia z Nischwitz resp. 
Klipphausen — sprzedaje od dnia 1 sierpnia rb. 1% le­
tnie tryki. (4071*).



4
Do konkursu do majątku kupca Maksy 

mlliana Gocakowskiego w Poznaniu zgło­
siła się jeszcze masa konkursowa Izraela 
Asch z pretensją w ilości

36 tal. 2S sgr. 3 fen.
Termin do zbadania tój prelensyi został 

na dzień
4 września rb. przed po- 

łudn. o godz. 11
przed podpisanym komisarzem konkursu w 
izbie sądowój No. 13 wyznaczony, o czem 
wierzycieli, którzy pretensje swoje już za­
meldowali, niniejszym się uwiadamia. [40631

Poznań, dnia 18 lipca 1871.
Król, sąd powiatowy.

Wydział I.
Komisarz konkursu.

G&ebler.

Towarzystwo przemy 
stowców polskich w Ber­
linie odbywa swoje zebrania 

wponledselałkl w lokalu „Mfln
chener Branhans“ ul. jo- 
handsstrasse No. 13.

Zarząd. (3908)

Pana Maksymiliana Lemiesze- 
ushiego wych; dzcę z roku 1863 proszę, 
aby przysłał mi swój adres. [4024.]

Miernika Kwaśniewskiego 
Bolesława wzywa się, by ze- 
chciał o miejscu swego zamieszka 
nia donieść do Dominium G-ra- 
nówka pod Granowem. [4044]

Wykonywanie

siewów drylami
za mytem od machiny

W sobotę zginęła biała młoda wyżllea 
z kasztanowatą głową, z nowego srebra o- 
brożą. Oddawca odbierze stosowną nagrodę 
św. Woj riet h No. 49. (408 )

Student łłl«lo<łl, Polak, i,czy so­
bie przez czas wakacyi przyjąć obowiązek 
nauczyciela domowego. Łaskawe uwzględ 
pienia pod adresem O. O poste rest. Krobia.

Zdatni czeladnicy kra­
wieccy znajdą stałe zatrudnienie u

Bi. Aleksandrowicza
(4073) w Grodzisku.

*f. Kleszczyński w Poznaniu,
przy ulicy Wilhelmowskiéj No. 23.

Łeńąłer.y, Polak, obeznany wszelkiemi 
gałęziami leśnictwa, posiadający chlubne 
świadectwa i rekomendacye, wróciwszy z woj­
ska poszukuje miejsca zaraz lub od św. Mi­
chała w Księstwie, Król Polsk. lub Galicyi 
Adres A. P. poste rest. Książ. (4062

Z powodu przeprowadzenia się zupełna 
wyprzedaż po znacznie zniżonych cenach 
kostiumów od 5 tal. począwszy; zarazem 
jest do sprzedania całe urządzenie kramne.

(4069; J. Slomowska
Wilh lisowska ulica 9

za mórg.
W każdćm gospodarstwie kosztują: 

pierwsze 50 morgów 10 sgr. za mórg, 
dalsze 50 morgów 71', „ ,,
wszystkie morgi nad 100 5 „ „

Na żądanie przesyłają się bliższe pro- 
spekta itp.

Fenscky,
[4064] Berlin, Louisenufer No. 26 I.

Dominium Borowe» pod Czem­
piniem ma tanio do sprzedania pię­
kną, prawie nową, żelazną bra- 
męjwjaatlową. (3856)

poleca

Äprffeesy

U0(!
S. Sobeski

Broń myśliwską, i ASTMY
» ISusænttéé. eS«rv fee», lu.»

fabrykat Jo®. Oflermaisii, 
puazkarza w Kolonii nad Renem. 

Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 
w Królewcu 1869.

Pojedyńcza fuzya 
Dubeltówka

AiB¡

Chłopice porządnych rodziców, mają 
cy. chęć uczyć się rękawicznictwa, znajdzie 
umieszrzene u (3883)

StavŁca,
Stary Rynek No. 87, obok pałacu hr. Dzia- 

łyńskich.

Dla lubowników książek 1

Najlepsze książki! Nowe!

Niniejssćm wzywam wszystkich mo­
ich dłużników, by w przeciągu czter­
nastu dni to jest do 1 sierpnia b. r. 
mnie zaspokoić raczyli, nadmieniając, 
iż po upiynionym terminie wszystkich 
tych, co dłużnikami moimi pozostali, 
wymieniając Imię i nazwisko w Dzien­
niku Poznańskim, do uiszczenia się 
wzywać będę. . [3955.J

Konstanty Żnpański.
Adres: Breslau, Weiden Str. No. 2.

Ozdobne dzieła obrazowe, klasycy, 
Zajmujące dzieła i pisma, 

Romanse, lektura zabawna po

bajecznie tanich cenach wyprzedaży!!
Wszystkie nowel kompletne, bezbłędne!iystkle nowel kompletne, bezetę

1) Rhein-Album, 2) Schweizer Album 3) Palästina Album, z 36 najpiękuiej- 
szemi widokami wraz z objaśnieniem, wszystkie 3 razem tylko 28 sgr.l — Illnstrlrte 
Geographie, z kilku 100 kolorowanemi obruz.mi, najnowsze wydanie wraz z finfe, atla­
sem o 58 ^kolorowych mapach (najnowszy podział) najw. foliurn, opraw, eleganckie, tylko
2 tal. I — Conversatlons-Lexlcen, Neuestes, Grosses, Allgemeines des gesammten mensch­
lichen Wissens, 32 Lieferungen, najnow. wydanie, kompletne od A—Z, w grubych to­
mach w 8ce, (każdy tom około 650 stron) najwięk. format leksykonowy, eleganckie, 
1869 tylko 21/, tal.l — Dla salonu i stołu z książkami: Ole Wiener 
Gemälde-Gallerlen, wielkie pyszne’ ozdobne dzieło obrazowe w wieik. 4c, z 45 wiel- 
kiemi ozdobnemi stalorytami, obrazy mistrzowskie, (Rafael, Rubens, van Dyk, Rembrandt 
i t. d.) wraz z tekstem z historyi sztuki i biografią artystów, 1869, 4ka, eleganckie, 
zamiast 16 tal. tylko 21/, tal.l (Na najpiękniejszy podarek stćsowne, obejmuje dzieła 
sławnych mistrzów w obrazie i słowie, wykonane artystycznie przez zakład artystyczny 
austryack. L'oyda). — Naturgeschichtlicher Bilder-Atlas, najwięk. Richenbacha, z wielu 
wieraemi, wielkiemi gMF" kolorowanemi miedziorytami z tekstem, największy format 
podłużny, eleg. opraw, tylko 50 sgr.i — Relsebllder und Jagd-Skizzen aus Indien, 
sławne ozdobne dzieło obrazowe w wielkim formacie, z bardzo wielu przepysznemi 
obrazami kolorowanemi, tylko 45 sgr.i — 1) Populale Astronomie, 4 tomy z o- 
brazami, 2) Das Reich der Luft, przyrodnicze ozdobne dzieło obrazowe z przeszło 300 
wizerunkami (ptaki, motyle, owady), wielka 8ka, oba dzieła razem tylko 45 sgr.l — 
3) Wlełand-Gallerie, z 27 pięknemi stalorytami, 2) Deutsche Dichter, z 12 fotograf, 
i tekstem, bardzo eleg. raz. tylko t tal.l — Geschichte des Rabbi Jeschua hen Jossef 
Hauootzrl genannt Jesus Christas jedyu >. rzeczywiście prawdziwa i naturalna
historya wielkiego proroka Nazaretu, wraz z przedstawieniem według aktów procesu 
fiskalnego procesu, bardzo rzadkie, bo wszystkie prawie egzemplarze spalone, 4 tomy, 
w 8ce, zamiast 8 tylko 3 tali — Wyciąg w 2 tomąch l'/, tal.l — 1) Schlller’s sämmt- 
liche Werke, illustrowane oryg. ozdobne wydanie Cotty, z Kaulbacha aaleryą
stalorytów, 2) Gallerte europäischer Städte, dzieło obrazowe w wielkiéj 8ce, 40 staw­
nych stalorytów, 3) Leasings Werke, eleg. opraw., wszystkie 3 dzieła razem
tylko 3 tal.l — G.azUa-Album z 24 fotografiami piękności niewieścich, eleg. opraw, 
z brzegiem złoconym i zamkiem 2 tal.l — Flora Ein Damenkranz z 32 pięknemi sta­
lorytami, oprawne, z złotem brzegiem, 1 tal.l — Buch der Welt, prawdziwe sławne 
w całym świecie dzieło obrazowe z wielu wielkiemi stalorytami, kolorowemi obrszami 
i illustracyami wielka 4ka, l1/, tal.l — langbelu’s humoristische Schriften und sämmt- 
iiebe Gedichte, najlepsze illustr. wydanie, 15 tomów z przeszło 120 stalorytami i illu­
stracyami, wielka 4ka, 2' 2 tal.l — Diohter-Albnm, z illustracyami, tom ozdobny z zło­
tym brzegiem, tylko 1 tal.! — Schiller-Album, najw. dzieło obraz, z tekstem i cudown. 
w. stalorytami z jego życia i działania, w. folio, eleg., 2) Körner’s sämmtliche Werke, 
eleg. opraw, oba dzieła razem tylko 45 sgr.l — Feierstunden, zajmujące dzieło mie­
dziorytowe najpiękniejsze romanse, powieści itd. najulubieńszych pisarzy, 2 grube tomy, 
w 4ce z wielu stami ilustracyj, tylko 1 tal.l — Alex. Dumas Romane, niem., 128 czę­
ści tylko 4 tal. ! — Iliustr. Naturgeschichte aller Reiche, 3 grube tomy w 8ce, z prze­
szło 1000 wiernemi wizerunkami, 60 sgr I — Thackeray so beliebte Romane, 8 czę­
ści, tylko 2’/j tal.l — Ida, pamiętniki aktorki, przez Body’ego 24 sgr.l — Musée se­
cret, w óśmiu obrazach artystycznych, 2 tal.l — Faul de Kock humoristische Komaue, 
najlepsze niemieckie wydanie 50 części, z około 50 obrazami, tylko* 2*', tali —
Allgemeine Weltgeschichte nebst Charakterbildern von Heger, bardzo popularne, naj­
większa 8ka, opraw, tylko 28 sgr. — 1848—1868, 20 Jahre Weltgeschichte Juliusza 
Mühlfeld, 2 grube tomy zamiast 3’/i tal. tylko 35 sgr.l — Relchonbaeh’s Naturge­
schichte der Tbierreichs mit colorirten Kupfern, w. Ska eleg. opraw. 40 sgr.l — Bea­
trice Oencl. Okrucieństwa i tortury w 16 wieku, 2 grube tomy z obrazem, zamiast 3 
tal. tylko 35 sgr.l — 1) Die Mysterien des Serails, und des türkischen Harems, 2) Pa­
riser Damen mit B ld, razem 35 sgr.l — Wllbrandt’s grosso Botanik vou Linné, około 
700 stron w. 8ka, zamiast 5 tal. tylko 28 sgr.i — Oapitaln ÎSarryat's Seoromane, 14 
tomów, piękne niem. wydanie w 8ce, tylko 2 tal.l — Jugeuil-Zeituug w. niem., tylko 
25 sgr.l — Bruokbrän’s so berühmte Romane, 10 tomów w 8ce (bardzo poszukiwane), 
tylko 5 tal.l (Wartość czworaka). — Psyche nach Raphael, 24 obrazy artystyczne, 
w 4ce, tylko 2'/, tal.l — Das 7 mal versiegelte Bucu, okoio 400 środków tajnych 
i sympatycznych, 24 sgr. ! — 1) Der wahrhaftige feurige Di achen mit den Abbildungen 
1725, 2) Dr. Zlmpei’s Buch der grössten Geheimnisse, offeuban g, Zauberei itd. (bardzo 
zajmujące) razem tylko l1/» tal.! — Das 6 und 7 Bunh Bä-ases, tajemnice wszystkich 
tajemnic, tj. magiczna S2tuka duchów, wiernie w siowach i obrazach według starego rę- 
kopismu, po niemiecku wraz z ważnym dodatkiem (bardzo rz idkie i nader zajmujące) 
tylko 3 tal.l — Dr. Heinrich. Die geheime Hülfe, (doskonale dzieło) opieczętowane tyl­
ko 1 tal.l — Die Vorsicht in der Liebe, (opieczętowane) 15 sjr.t — D&sseldorfer-Kü > 
stler-Album, weltberühmtes Pr.-Kupferwerk, 4ka, pięk. oprawa ze złoconym brzegiem, 
2’/, tal.l — Laube’s Novellen, wydanie klasyków, 10 tomow, 40 sgr.l — Walter Scott’» 
16 romansów, niem., w 110 tomach, tylko 3 tal 28 sgr.l — Landwirthschaft, All­
gemeine des 19 Jahrhunderts, obejmujące wszystkie gałęzie gospodarstwa wiejskiego, 50 
tomów, z 2500 obrazami, tylko 3 tal.I (NB. Jedno z najlepszych i najzupełniej, dziet 
agronomicznych). — Venedig und Neapel, 40 stalorytów Poppeia i Kurza, w. 8ka, tyl­
ko 40 sgr.i — Boccaccios Decameron, z 12 sław, obraz,mi artyst., tylko 3 tal.l — 
Das neue Decameron, 2 tomy, z obrazem, tylko i1'. tal.l — Deinhardsteln’s Werke, 
ozdobne wyd. w 7 tomach w 8ce, zamiast 12 tal. tylko 50 sgr.i — Chevalier Fanblas, 
najlepsze niemieckie wydanie, 2 w. tomy w 8ce, tylko 2 tal.l — Toż samo dzieło naj­
lepsze wydanie niemieckie ozdobne, w 4 tomach z obrazami, tylko 3 tal.l — Geheime 
Memoiren des Herzog von Richel.en 1 tal.l — Han burger Brochüren od 7’/a sgr. do 2 
tal. wedle zlecenia. — August des Starken — Memoiren — 1 tal.l — Memoiren der 
Marquise v. Pompadour, z obrazem 1 tal.! — Russland und die Russen, 3 tomy w 4ce, 
(nader rzadkie) 2 tal. 1 — Victor Hugo’s Werke, 60 części, 8*/, tal.l — Lamartine’» 
Werke, 45 tomów, format klasyków, #•/, Ul. 1 — Hesslein’s Sittenromane-. Unter dem 
Schleier der Nacht, die gnädige Frau itd., (bardzo piękne i iuteresowne) 9 tomów z mie­
dziorytami, razem tylko 50 sgr.l — 1) Iliustr rte Kriegsgeschichte des Jahres 1866, 
dzieło obrazowe z 100 miedzior. eleg., w. format, 2) Krieg n. Frieden, Geschieht»- 
und Kriegsbilder, z 100 obrazami, eleg. opraw., oba dzieła razem tylko 45 sgr.l (War­
tość cztery razy większa). — Roman- n. Novellen-Sammlung von Gerstäker, Holte, 
Mügge itd. (der Feierabend) 6 tomów z JfMF* 42 bardzo pięknemi stalorytami, razem 
tylko 1 tal. !

TANIE MUZYKALIA.
Salon-Composltionen für Piano, 16 najuiubieńszycn pies Ascbera, Meudelsobna 

itd., elegan., tylko 1 tal. ! — Opern-Album, 12 w. potpourri operowych, na fortepian, 
(Freischütz, Don Juan, Faust, Afrykanka itd.) wszyst. 12 oper, przepysz. wydane, ra 
zem tylko 2 tal.l — 40 Lieder ohne Werte, przez MeudeLohua-Bartholdy, Abt, Schu­
bert itd., nowe eleg. wyd,, z portretem Meudekobna, bardzö eleg., 1*/» ul.I — Tanz- 
Album na r. 1871, najnow. i najulub. tańce na fortepian, z obrazem, eleg., tylko 1 tal.l
— Tanz-Album für 1870, tak samo, 1 tal.l — Tanz-Album ua skrzypce na rok 1871, 1 
tal.l — Der musikalische Hausfreund, lz pysznych nompezycyi salonowych na fortep. 
elegan., razem tyiko 1 tal.l — 36 der beliebtesten Tänze für Clavier, pojedyûczo 2*/, sgr. 
razem 1 tal.! — Opern Duette f. Piano u. Violine, (Barbier, Troubadour, Hugenoci itd.), 
12 oper, raz. tylko 48 sgr.l — 50 najulubieńszych tańcy na skrzypce, łatwo arani., raz. 
tylko 1 tal.l — Schuberts berühmte 80 Lieder, z towarzyszeniem fortep. eleganckie, 
24 sgr.l — Festgabe für die Jugend, około 3u0 sztuk ulubionych z oper, z pieśni, fan- 
tazyi itd. itd. najulubieńszych komponistów, eleganckie! razem tylko 2 tal.l — Beetho­
ven nnd Mozarts sämmtliche (54) Clavier-Sonaten, eleganckio wydanie ozdobne, w 4ce, 
razem tylko 2 tal.l — Concert-Album für die elegante Welt, najpiękniejszeJtompo- 
zycye na fortepian, łatwe i wspaniałe, z obrazami aitystyczuemi, pompatycznie oprawne 
z pozłacanym brzegiem, tylko 45 sgr.l — Des Pianisten Hausschatz, 12 brillante Salon- 
Compesitiooen von Godfray, Kafka, Richard, Ascher itd, bardzo eleganckie, tyiko 1 tal.l
— Album 200 najlepszych pieśni, z t-warzyszeniem f. rtep anu, razem tjlko i tal ! 
Rp7nłałn’P dodają się do zamówień od 5 tal. począwszy znane dodatki, przy wię- 
uoiipiamłC kszych zamówieniach jeszcze: dzieła obrazowe, klasyczne itd.

jjsaffiSgg15» Już od 20 lat jest zasadą naszego lntereąu: każde zlecenie wy- 
konuje się natychmiast akuratnie tylko w taąft zupełnie nowych, bez­

błędny eh egzemplarzach, w wolcém od opłaty opakowań u, niechaj tylko prześle zlece­
nie wprest do księgarni okspoitottéj

Bank hipoteczny
Nleining-en daje 

miejskie i wiejskie posiadłości po­
życzki wypowiedzialne i niewypo­
wiedziane z amortyzacją, 
walutę w gotówce al pari Bliż­
szych szczegółów udziela upowa­
żniony przez jeneralną ajenturę

Julian Reichstein,
(4045) Poznań, Hótel de France.

W na

kosy bodowy tumu w (Jimie
o 12*/, sgr. Ciągnienie dnia 1 sierpnia. 
Vygrane w gotówce 70,000 gus Jenów rozs.

Ł, Oppenbelm jun , Bruuśwlk.

JZ. Heymanna 8kład
gar znajduje się odtąd przy Fryderyków 
SkieJ ul. 30 naprzeciw bióra telegarficznego 

(.3109)

ey-

•J. !>• w Hamburgu
Lokale handlowe Bazar 6/8.

Książki i nmzykalia wszędzie są wol­
ne od opłaty cła i podatków. [ąóssj.

Gdzie wygrywa fig za każda rażą?
U Mindnsa iKarientnnfó!

Dnia 27 i 28 m. b. rozpoczyna się 
gwarantowana przez książęco brunświ- 
cki rząd krajowy najnowsza loterya, 
zawierająca w ogóle (w 6 oddziałach) 
wvgrane główne event

100,000 tal.
6{>.0(0, 40,000', 20,000, 15,000 
12,000 2 po 10,000 2 po 8090 3 po 
6000 3 po 5000, 7 po 4000, 14 po 
2000, 28 po 1500 a

105 po 1000 tal. itd.
Obecnie mamy do powyższego 1 od­

działu >/, losy oryginalne gitt 
4 lal., »/, oryg;. losy po 3 tal. 
’[« orygr. los. po 1 tal, w zapa­
sie i rozsyłamy takowe za gotówkę 
lub zaliczką do wszystkich okolic ja­
ko tćż po ukończonem ciągnieniu bez 
wezw- uia listę wygranych i wygrane 
pieniądze. ’ (8780)
Mindiis & Marienthal

Huu)burn.
Wszystkie losy pożyczek premiowych 

i papiery państw, dostawiamy jak ńij- 
tanićj i polecamy s:ę do ich dosta­

wiania.

Z powiatu śremskie-TO jako fizyk dla re­
wirów policyjnych No. 1, 2, 27, 40 tu dotąd 
przeniesiony mieszkam Ziinmerstrasse 68 na 
I piętrze. 1Dr. Lewin

Posiedzenie
król, radzca zdrowia i fizyk obwodowy. 

“ (3993)

rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 26 lipca r. b. z po­
łudnia o godz. 4.

Porządek dzienny:
Zezwolenie kosztów dodatkowych do nowćj budowy szkoły średuićj przy 
ulicy Małćj Rycerskiej.
Zwolnienie kasy kamelaryjnśj z rachunku 1867.
Zezwolenie premii dzieciom, które do odeF ania limfy przez rodziców 
dostawione zostaną dla publicznego wszczepienia.
Ustalenie pensyi dla nowo wakującćj posady drugiego burmistrza. 
Ustalenie etatu dla gazowni i zakładów wodnych za rok 1871/72. 
Wydzierżawienie sklepu w zabudowaniu starćj szkoły realnój. 
Zezwolenie na koszta reparacyi mostu Chwalis ewskiego.
Kanalizowanie miasta Poznania. podp. Pilet.

1.

Korespondencye tyczące się interesu z nami prosimy adresować 
nie inaczćj jak:

Bank
Rolniczo-Przemysłowy

Kwilecki, Potocki i Sp. 
w Poznaniu,

gdyż przy niedokładnie adresowanych listach poczta robi trudności. 
Przy depeszach wystarczy adres: (4082)

Kwlleekl Potocki»™»
Posen.

od 2% tal. począwszy.
' 5ł/» ' '

damasc. i pat.« 10*/, • «
Lefaucheux . 22 . »
Rewolwery, s-.tucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju poleca w wielkim wyborze, 
przy dwutygodniowej próbie i każdej gwa- 
rancyi 12817]

Józefa Offerntanna filia, 
Królewiec w Pr.

Zamówienia na
konserwy, konfitury 

i soki
przyjmuje (4068)

S. Sobeski.
Wyborne Ma- 

tjes śledzie ode­
brał i poleca l4078) 
Jakób Appel,

Wfihelniowska ul. 9.

Epilepsia (kurcze)
do uleczenia.

„Anweisung.,die EpäSepssIc (Full- 
»fei ditr 'sucht, Krämpfe) (iur- h ein seit 9 

Jahren bewährtes Univefgal-tle- 
sttnti/teitsiniStet oinnen kurzer 
Zeit radikal zu heilen. Ileraus^ege- 
ben v. Fr. A. Qcante, Fabrik Besitzer, 
Inhaber meurerer Verdienst- und 
Ehren - Mcdallleo, Diplome etc. zu 
Warendorf in Westfalen. ■ która obej­
muje zarazem licttte, częścią m- 
»•«frfowMłi? itkotigfalowiine 
resp. itrtysifgą gtirierilumi' 
świadbetwa i pism» dziękczynne szczę­

śliwie uleczonych ze wszystkich pięciu 
części świata przesyła wydawca bez­
pośrednio r.a frankowane amówienia 
bezpłatnie franco. (4070)

Musztarda w liściach
do Sinapizmów.

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiój.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednój chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wy“8‘ć“1,iy',l’niGuLL0T;
się na nim znajdotral 
nodpis, jak obok:

Tempie, 26, w Poznaniu w aptece p. Dra
Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
e, 26,ime, zb, w

Mank łowicza j w Krakowie w aptece pana 
Tra czyńsklego: we Lwowie w aptece p. 
Mlkolascba. (18OJ)

Nakładem JLudwika fłlerzbacha w Poznaniu wyszedł:!(tPZAITI ATI 0.11(1 OWTIVBziennik oficera armii nadreńskiejG" y
skreślony przez «dja4/ -

Karola Fay9
podpułkownika z głównego sztabu, 

podług trzeciego wydania przełożony przez
Edmunda Calliera,

jest do nabycia we wszystkich księgarniach po 1 tal. 15 sgr.

Tygodnik Wielkopolski
rozpoczął druk ciekawéj powieści Władysława łłoziii" 
Skiego, autora „Pierwszych Galicyanów“ p. n.

Historya siwego włosa.
Tygodnik Wielkopolski prenumerować można na wszystkich 

urzędach pocztowych, w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego i w księ­
garniach pp. J. K. Żupańskiego i J. N. Kamieńskiego. 
Przedpłata kwartalna wynosi dla miejscowych 15 sgr. a dla zamiej­
scowych 183|4 sgr.

Redakcya Tygodnika Wielkopolskiego.

Ogłoszenie.
Lekarz weterynaryi, dyplomowany przez 

dwie szkoły weterynaryjne w Król. Polskiém i we 
Francyi (przez szkołę paryzkijt Alfort), były oby­
watel ziemski i student akademii medycznéj warszawskiej, od ośmiu 
lat praktykujący w najważniejszój gałęzi rolniczćj wychowu zwierząt 
domowych, z chluhnemi świadectwy (mention honorable) udzie- 
lonemi za zasługi przez władze krajowe francuzkie,

w interesie zbliżenia swój rodziny, tęsskniącój za krajem, od 
10 lat tułającej się na obczyźnie, szuka miejsca w dalicyi lub 
W. Ks. Poznańskióm zarządzającego dobrami, gdzie 
wychów i ulepszenia inwentarza są głównym celem pro- 
dukcyi, lub zarządzającego stadninami (haras) w Ga 
licyi lub Węgrzech. (3943)

Zgłosić się można listownie o warunki pod adresem: A. S. 
Médecin Vétérinaire d’Epizootie du Canton Cambrin et la Bassie 
à la Bassie (Nord) (France).

Nakładę« i eseionkani Ludwika Mersbaeha w Poznaniu,

Duszność, eSsry fen, Siar,, 
zadawnione i wszelkie cierpieih ¡! 
nałów oddechowych ustępują po użyciu 1; 1 
rei. n n t i a a t nt a t y e ż n y 
p. hevastmwra, 19 rue de la Mon«1 
w Paryżu. (I85e;i

Dostać można: w Poznaniu w aptece t 
Manklewtezra, w Warszawi-a w sh 
dzie towarów aptecznych pp. CJnlle*-, 
Splcss». 8

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Doświadczony, żonaty ¡EOrz^Itiszy k 

ry zarządzał samodzielnia i korzystni 
większemi gorzelniami, obeznany zupek 
z machinami, poszukuje na no y dolirii
świadectw dla zmiany miejsca inn- go m 
stanowiska.

tó

0 łaskawe oferty uprasza się pod lit, i tj 
T. poste rest. Sehiitt au powiat 3'' *
(Guhrau). (ąpi 81

Słtiiąey fcawaler, aopatrzony , 
chlubna świadectwa, który co dopiero z wo
ska powróci', poszukje zaraz miejsca. 
S. Dobrzyca puste rest. y4O72|

Ogródka,
kawalera, znającego sig na oranżeij g 
potrzebuje od św. Michała it
kowo pod Skokami. (4065' 1

Dom. Żórawieniec p. Janówceł ,i 
potrzebuje zaraz zdatnego owca» . 
rati z kaucyą. (4066 «

Kucharz ’jesienny,
i ostatniej kain aifii w tych dniach wrócii 
szy, posiadający chlubne świadectwa z m 
kszych don ów, co świadczy o jfgi zdatni 
ś i, potrzebuje ziać»® lub od 1 
pult, r. b. «bowlązku. Bi ższa w 
domość poąte resiftaste, ISawiicz po 
lit. JV1. frtaiaeta, (4067

Frebostwo
w Soktłluikacli pod Wrześni:
400 morgów jest natychmiast do wj 
dzierżawienia. Es fe&oeîsser.

Do sprzedania mąjst tei 
ziemski, 9 mil od Poznali 
w Król. Polskióm położony, m: 
jący rozległości m. magd. 140 
t. j. ziemi ornej m. 1000, la 
m. 162’Ąj łi|k m. 65, ogrodó' 
m 20, rybołóstwo dobre na 15 
m. wody. Budynki nowe, dw 
murowany, wygodny, o 7 po> 
kojach, w pięknóm położeniu; 
Z inwentarzem. Cena rubli 27,OOM 
czyli tal. pruskich 24,000.

Bliższą wiadomość powziąść mo ’ 
żna listowne: W- Cr. w Słupc 
(Król. Polskie). (4077)

sza nie była jeszcze rzecz do far- 
włosów na głowie i brodzie we 

wszystkich odcieniach aż do koloru zupeł­
nie czarnego.

Jeżeli po dwukrotni)® należytóm ożyciu 
nie będzie skutku, to cena kupna zwraca 
się bez opofu.

Do nabycia w towarze prawdziwym tylko u

F. JLInnemann,
_______ Wilheiwiowski plac Nol 3. ¡4076]

jgremne zdziwienie i to słusznie budzą 
sławne krople homeopaty tłłijtp- 
rerlitu, gdzie wszelka nsdżieja pole-

Zamówienia na
Sztuczkę nawozy pod siei 

ozimin,
Wytłoczyny (kuchy) tak luia® 

jako i rzepakowe
przyjmuje (4005)

Ajenturę Banku 
Tiwileeki i Spółka,

Sadowski i Sosoinicd,
we Wrocławiu, Bischofstrasse1 Kf

- - ------ ' '••• —i

rzepy ściernisk
û ïtflëssin
[4052.] Lasznie.

SS'
3?

01
pszenia znikła, uwalniał pań H. Ło. 
wie, Hi ociitw, Sehuhbruche 84 
tych od cierpień, którzy przez długie 

lata .cierpieli na kurcz « glonie, mi-. 
Krezie, liemleraztią,feolfei więlr. 
w ie,, kurcz w żołądku, ahkboóć 
żołądka cierpieniu hemoroldctl- 
ne, brzucha, wątroby nerwów, 
- środek Wipprechta tylko jest jedynym, 

co przeciw tym lier. ieniom ulgę przynosi 
— pisze lekarz sztabowy Dr. tJroyn 

iterlłule. Listy z dokładnóm poda- 
em cierpienia. (3957)

Jesienną czyli ścierni
skową“rzepę

otrzymałem i polecam w kilsu „_____
mianowicie zdatna jest do natychmiastowe! 
wysiewu

wielka aug. rzepa paste­
wna (Turnips).

Rzepa ta muti być szeroko siana i otki 
kana jak buraki, p^zy dobrój kulturze 4 
chodzą do wagi 10 funt. [3!)7'2

A» Krause9
ogrodnik artystyczny i bandhi-wi, 

Poznań. Strzelecka ul. 13,14 "
Po uskutecznioném zbadaniu dr. 

I. G. Popp’d
wody aiiaterynówćj

do-ust Vw...1
przez p. prof Ojppolzera

(rekt. ma n., profesora ces. król, kii 
niki w Wiedniu, kr. saskiego radzcę 

dworu itd.)
uznaną takowa została za polecenia go­
dną przeciw wszystkim chorobom ust 
i zębów i zalecana na ces. kr. Klinice 
w Wiedniu. — Tak samo polecają ta­
kową najrenomowańzi lekarze i profe­
sorowie innych miast do czyszczenia i 
zachowania zębów. (.792)
Skład znajduje się u

H. Hlraten wdowy. Podgórna ul.

BMiLG - wszelkie cierpże

Aukcya koni.
Dnia 31 l>. ih. w południ 

o 1 godzinie sprzedanych zostaui 
w Poznaniu W ujeżdżalni 1)D 
sarskiój około 15 ogierów, jak1 
tóż dwie k!acze perszeronowe 
i ogierek z poznańskiej stadniny.

Do dnia 28 b. m. można konii 
te obejrzeć w stadninie sierakotf 
skiej, od 30 m. h. w Poznaniu.

Sieraków, 8 lipca 1871.
podp. Kotze, (3895

Nadkoniuszy krajowy.
nin cterwowe

i k a ż d é j chw-lj, u 
J śtęiifją j-o utyciu 

pigułek anti-newral- 
gijnych dra CRONIE Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, ue de la Monnaie 19 
w Poznaniu w ap: e dra Maniiie- 
tvie^n, w Warszawie ,w skladcie towarów 
aptecznych pp. «ZnUeg/o i /^gtieagn. 

[1855J.

Sprzedaż tryków 1

z mojej zarodowój owczarni Swastł)' 
down i Sliautpshire pełnekrwi rozpoczęła się dnia 20 lipcj 

Jankowo pod Pakością, w obwodzi ‘ ’
rąjencyjuym|bydgoskim. (4061)

I
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